
Cena numeru 1 zlotv 

l((f 
~ 
PISMO POLSKIEJ PA Tll 

ROK Il. ŁODŻ, _WTOREK, 22 STYCZNIA 1946 R. Nr 22 (214) 

Pogrzeb prof. Marchlews i ego 

Vincent Auriol tymczasowym 
zarr.:owiada wycofanie si 

szefem rządu. - D Gaulle 
z· życia politycznego 

KRAKÓW (PAP). W Krakowie odbył 

się uroczysty pogrzeb wiceprezesa P. A. U. 

Marchlewskiego. Egzekwie nad trumną 

odprawił ks. kardynał Sapieha, poczem 

odprowadzono zwłoki do grobowca, Za

trumną postępowały delegacje Uniwersy

PARYŻ. (PAP). Obowiązki szefa rzą
du na czas kryzysu objął Vincent Auriol, 
wicepremier rządu generała de Gaulte. 

NARADY STRONNICTW 
PARYŻ. (PAP). Francuskie 'koła po

lityczne po,djęły "" poniedziałek z raina 
energiczną akcję w związku z ustą·pie
niem generała de Gaulle. Jeżeli narady, 
dotyczące utiworzen.ia ~du złożonego z 
przedstawicieli 3 partii - Ruchu Repu61i
kańsko - Ludowego, komunistów i soc
jalistów przyniosą pożądane rezultaty, 
zostaną natychmiast zwołane zebrania 
wszystkich partii w celu ustalenia składu 
rządu i jego szefa. 

DE GAULLE OPUSZCZA PARYŻ. 
LO. 'DYN. (BBC) Według o~ch donie

sień z Paryża de Gaulle opuścił Paryż 

i udał się do małego miasteczka w departa
mencie Marny. Krok ten jest podyktowany chę
cią wycofania się z życia politycznego i ma na 
celu unicmożliw1enie wszelkiego rodzaju nn
newrów politycznych bezpośrednio około jego 
osoby. 

W poniedziałek, w godzinach poran'lych, 
odbyła się kilkugodl nna konferencja przed
i:tnwiciefi frakcji parlamentarnej partii k'lnrn
nbtyi:znei i partii postępowych katolikfiw Po 
hezO\~ ocnyd1 dehatach w sprawie kryzys n 
rządowego konferencja została przernrina. 

PRZYCZYNY DYMISJI. 
. L(>'.':DYN. (BBC). Cala prasa brytyjska oma

wia niespodziewaną decyzję gen. de Ganlie i 
jego postanowienie ca1kowitego wycofa•iia się 

z życia politycznego. 
Korespondent dziennika, „Manchester <juar-

~ym~sja ządu 

dian" stwierdza, iż w ostatnich tygodniach Wczorajszy „News Chronicie" sądzi, iż za tetu Jagiellońskiego, Polskiej Akademii 

sytuacja wewnętrzno • polityczna we Francji kulisami rezyg.nacji de Gaulle'a kryje się wal- Umiejętności oraz innych instytucji nauko-
była napięta. Korespondent sądzi, iż gen. de ka między. elementami lewicowymi a cen- h, . kult 1 h tak" dst wł . . wyc i ura nyc a ze prze a -
Gaulle mógł przypuszczać, że w na.lbliższym trum. Walka ta, trwa1ąca od dłuzszego czasu, . • 
czasie nastąpi moment, gdy partie komunisty. doprowadziła wreszcie do jawnej próby sil. ciele Polskiego Stronnictwa Ludowego, w 
czna i socjalistyczna zapragną utworzyć no- Popularność de Gaulle'a ucierpiała ostatnio na którego zarządzie zasiadał prof. Marchlew

wy rząd bez jego przewodnictwa. Wobec te- skutek nieumiejętności opanowania trudności l ski. Trumnę nieśli chłopi w sukmanacli 
go wolał wycofać się sam w porę. I aprowizacyjnych w kraju. krakowskich. 

r d n 
do Kongresu Stan6w ZJedn 

Londyl!l. (BBC). Na wczorajszym posiedze- rodzaju zastosowania epokowego wynalazku. Zjednoczonych prez. Truman uważa, i! liczyć 

niu Kongresu prez. Tmman złożył swe doro- Tworzyhty przecieź pokój nie na 20 tat, lecz one powinny około 2 milionów fołnierzy 'W 

czne orędzie zwane .. Sprawozdaniem 0 stanie pokój trwały, Tcwałjrm może być tylko pokój roku 1946. Jeżeli nie uda się osiągnąć tej Il• 
Unii. w orędziu tym poruszył prez. Truman oparty na sprawiedliwości". Przechodząc do czebności na drodze zaciągu ochotniczego, to 
zagadnienia natury międzynarodowej, jak rów- ~prawy okupacji Niemiec, prezydent Truman trzeba będzie przedłużyć moc dekretu o pow· 
nież sprawy gospodarcze kraju. Na wstępie wypowiedział się za utrzymaniem ścisłej kon- szechnym obo ~iązku służby wojskowej poza 

troli nad Niemcami aż do chwili, gdy naród datę 16 maja 1946. 
prezydent Truman oświadczy!, iż Stany Zjed- niemiecki odzyska prawo do szacunku innych Przechodząc do sprawy gospodarki wew-
noczone gotowe są do jaknajściślejszej współ- narodów. nętrznej prez. Truman omówił problem pełne-
pracy z innymi narodami w ramach orgaoiza- Poruszając zagadnienia międzynarodowej go zatrudnienia i pełnej produkcji, przy czym 

cji Narodów Zjednoczonych gotowe są od- polityki ekonomicznej prez. Truman podkreślił, oświadczył, iż uważa za możliwe podnlesie
dać culą swoją potęgę, wolę j wiedzę na usłu- iż w świecie, który jest niepodzielny, nie moż. nie płacy roboczej przy jednoczesnym podnle
r:ri tej org2nizacjl. 0 rzechodzac ~o sprawy tr:tl\- na budować swego własnego dobrobytu bez sien;u produkrji. Wzmoiona pmfakcja w kon· 
htów pokojowych, prez. Tmman zapowie- zapewnienia dobrt'bytu ogólnego. Trzeba dą-
dzial, iż będzie stał na stanowisku udzielenia żyć do zniesienia barier celnych i Innych ogra- wencji powinna spowodować s,padek cen. 
malym narodom słusznego udzialu w konfe- niczd1 handlu międzynarodowego, do wlaści- Na zakończenie prez. Truman zaapelował 
rencji pokojowej. Dalej Truman powiedział _ wego uregulowarńa sprawy rynków zbytu, do Kongresu aby uchwalił dekrety dotyczące 
„Wierzę, że użycie energii atomowej dla celów trzeba udzielić pomocy innym w dziele odbu- pełnego zatrudnienia, ubezpieczeń społecznych, 
niszczycielskich postawione będzie poza nawia- dowy._ zasiłków dla bezrobotnych oraz łComis}i Kon. 
sem prawa i że potrafimy uniemożliwić tego 1 Odrośnie p;zyszłych sil zbrojnych Stanów 1 troli energii atomowej. 

w Pers ii t · ..., h Q · • · N 
LONDYN (BBC). z T~eranu donoszą, iż/ p WS a e w r m c r an zac I r 

premier rządu perskiego - Ibragim Jłakimi LONDYN. (BBC). Prace Organizacji Naro- od 16 dni. Przedstawiciel ZSRR- ambasador 
zlożył dymisję w imieniu swoim i rządu na ręce I dów Ziednoczonych posuwają się naprzód. Gromyko poparł stanowisko min. Bcvitla, zaś 
szacha. Oświadczył on, że rezygnuje ze swego Wczoraj zgodnie z zapowiedzią pracowaly po- szef delegacji ukraińskiej - Manailsld zapropo
stanowiska, ,gdyż nie potrafił wejść w kontakt szczególne komisje. Komisja l-sza do spraw nował poprawkę, mocą której możliwe będzie 
z radzieckimi czynnikami rzadowymi, ani za- politycznych i bezpieczeństwa zaakceptowała przedyskutowanie sprawy w ramach ogólnej 

. pobiec konfliktowi w Północnym Iranie. wniosek 0 utworzeniu komisji kontroli energii debaty Walnego ~omadzenia. Po powyższej 
atomowej, dając dobitny przykład efektywnej dyskusji przeprowaazono głosowanie, w któ
pracy, Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych rym padło 4Q głosów za rezolucją be'l jedne
w tej komisji - Connoly wniósł rezolucję o go głosu sprzeciwu. 

Zdrajcy czescy 
skazani na śmierć 

LONDYN (BBC). Z Pragi donoszą, tż 

Czechosłowacki Trybunał Ludowy skazał 
na śmierć dwóch generałów Ottona Blacha 
i Waltera Rittromisa, którym udowodnio
no współpracę z najeźdźcą niemieckim w 
czasie olmpacji. 

uchwalenie wniosku pięciu wielkich mocarstw Wczoraj· rano obradowala również komisja 
i Kanady w jego ustalonym brzmieniu i o 3-cia do spraw Kulturalno - spoleczno
utworzenie podkomisji, ldórej zadaniem będzie humanitarnych. Na posiedzeniu komisji u h
określenie zakresu działania komisji kontroli walono utworzyć komisję praw czlowieka w 
energii atomowej. Gdy przedstawiciel Filipin ramach Komisji Społeczno - Gospodarczej, jak 
zaproponował odłożenie głosowania nad tą równi~2 postanowiono zalecić utworzenie pod
rezolucją dla dokładniejszego jej przestudiowa- komisji demograficznej i Komisji do walki z 
nia, min. Bevin stanowczo się temu przeciw- haodlcm narkotykami. 

nie Komisji Powierniczej pod przewodnictwem 
szefa dele~acji Urugwaju - dra Roberto Ma
cinin. W dyskusji zabierali głos przedstawi· 
ciele Czechosłowacji i Białorusi, przyczym roz
patrywano decyzję rządów Wielkiej Brytanii, 
Nowej Zelandii i Holandii poddania pod za
rząd. powierniczy terenów mandatowych. 

--x--

Ko • vszyńskl 
przybywa do Londynu 

LONDYN (BBC). Agencja Reutera do

nosi, iż 'Zastępca Komisarza Ludowego 

spraw zagranicznych ZSRR - A. Wyszyń
ski wylądował wczoraj na lotnisku pod 

Berlinem. Ma on przybyć dziś rano do Jednocześnie skazano na 25 lat ciężkie
go więzienia majora Gustawa Mohatla, iza 

podobną zbyodnię. 
stawił, twlerdz.1c, i:l wniosek ten był znany już Wczora1 odbyło się też pierwsze posiedze- Londynu. 

Nowi komisarze ludowi 
w ZSRR 

MOSKWA (PAP). Prezydium Rady Naj. 
wyższej Związku Radzieckiego mianowało D. P. 
Onika komisarzem ludowym przemysłu węglo. 

~ • wcgo dzielnic achodnich Związku Radzieckie
go oraz W. W. Wachruszewa - komisarzem 
ludowym przemysłu wf!glowego dzielnic 
wschodnich. 

Ko .. andor Mohuczy 
szefem sztabu marynarki 

wojennej 
WARSZAWA (PAP). Rozkazem Naczel

nego Dowódcy WP., mianowany został na 
stanowisko s~fa sztabu głównego mary· 
narki wojennej komandor dypl. Adam Mo· 
huc:.:y. 
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WARSZAWA (PAP). Obradujący w Jedności Narodowej przyjmie i obowiązki 

Warszawie członkowie wydziału wyko- i równą odpowiedzialność za dalszą pracę 
nawC2cgo Komisji Centralnej Związków nad utrwaleniem niepodległości i suwcren
Zawodowych, prezesi i generalni sekreta- ności naszego państwa, za demokratyczną 
rze Zarządów Głównych wszystkich cen- jego treść i za konsekwentną re.alizację 
trali zrzeszonych w J{omisji Centralnej programowych wskazali Lipcowego l\lani
Związków Zawodowych, oraz pncdstawi- festu PKWN. 
ciele świata pracy zasyłają obradującemu Potępienie reakcji przez PSL oraz 
w t~m samym czasie w Warszawie zjazdo- uałctywnicnie się na odcit ku wałl<i z nią, 
wi . PSL życzenia jak najowocniejszych winno również Ztt;}leić wyraz w ttchwa. 
obrad i jak najlepszych wyników. Wyra- 1 łach zjazdu PSL. Przedstawiciele św'ata 
żają nadzieję, że Polskie Stronnictwo Lu- pracy, jnlm reprczrnfan::i ponad m!lion:t 
dowe w zespole bloku demokratycznego robotników i pracującej inteligencji ape
stronnictw wchodzących w skład Rządu luje do zjaz~u PSL, ażeby w uchwałach 

t 

cz • z· • 
przyjął rezolucję kongresu Zw. Zawo
dowych, wzywającą wieś polską do wy. 
pełnienia obowiązków wo ee państwa ł 
narodu w przedmiocie pełnego zda:a:a 
świadczeń rzeczowych, albow;em od rea
lizacji tych ś :riadczeń za1eży realizacja 
programu gospod"rc~ego Rządu jedt:Lś
ci Narodowe.i , odbudowa kraju, odbudo
~1a i rozwój przemy • .Ju, orr.z zapew:~·e
nie wyżywien·..,. ca ego ś; ;:nta prncy •;.; 
myśl hasła: Wieś - m·=-stt!, miasto -· 
\ :rsi. Niech żyje ws ·~nu frm:t walki ł 
pracy chłopów, robotnil<ó ~ i pracowni. 
ków umysłowych~ 

" 
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LONDYN, (BBC) - Według do-
ir"'cnia z Waszyngtonu, amerykań

.-' ·i nep"'rtarn ent Rolnictwa z pow1e
r1 ..,.lal zwięks" nre <los w t!uszcru i o. 
I i"l l o kr2j6,v europcj~ ich o 20 pro. 
t:"' „. Zwiększenie eksportu tych środ
Mw żywnościowych b'?dzie możliwe 
d7i "' i Ftopniowemu og ·anic7.aniu iloś
c żo'nierzy amerykai1s ·ich na konty_ 
n "' Ąie europejskim. Departament Rol
l" · ctwa zvc,rrócił się również z apelem 

o rolników amerykańskich, ab:v pobi. 
1' swój rekord wydajności wojettncj ce. 
1 :r. spo' o~icnia l:Jotrzcb kr j6w so
·us:r · ezych. W sprawie dostawy na.. 
wozów sztucznych Departament prze
widuje wzmożenie importu z Półn~cne~ 
Afr~rki i Norwe.~ii, UNRRA ze swej 
strony zapowiedziała wysyłk~ trans
portu 50 tysięcy ton nasion dla Europy 

OLOS ROBOTNICZY Nr 22 

Zwolenn·cy ról Jerzego próbn al! owł dnąć portem Cal; mata 
LONDYN. (BBC). Z Aten donosz,, że w 

okręgu Calamata został wprowadzony stan 
wojenny na sk11tek zamieszek, które trwają 
tam od soboty. M-0narchiści, występujący pod 
nazwą partii X, iaatakowali posterunek policji 
w Sparcie, aby uwolnić ares:i:towanych, osa
dzonych tam po ostatnich starciach, Nadcho· 
dzą również wiadomości o zdemolowaniu w 
Atenach siedziby stronnictw lewicowych. 

położonym w południowej częict kraju. 
Port ten został opanowany w ubiegłą sobo· 
tę prze:z: oddpały monuchlatycznej orga
nizacji „X". Kontrtorpe.dowiec „Kretn" 
wpłynllł wczoraj do tego portu. Wydane· 
nta w Calamacie komentuje się, jako pró
bę ze strony inonarchistów przygotowania 
gruntu pod sprowadzenie do kraju króla 
1recktego - Jen;ego. 

"'* ** 

sienie w Calarnata, aby odbić swych arcsitowa
nych członków. Port· Calamata został opano. 
wany prze:: 2.000 uzbrojonych członków orga
nh:acji monarchlałycznyc;h. Fatrole tef orga11i
zacji wkroczyły do Calamata, główne jednak 
siły znaidują sii: we wsi o 20 mil na tJ6łnoc od 
Calamata. Organizacje monarchistyczne wzięły 
zakładników, między którymi znajdują się rów
nież kobiety. W południowej Grecji ogłoszono 
stan woienny. SytuacJa nie jest dotychczas 

* * LONDYN (BBC). Kore pondent Reu· LONDYN (FAP). Agencja Reutera d11nosł •0 P_•_n ... 0 
... w„•„11a_. _________ , __ _ 

tera dono1i z Grecji, iż wojska rządowe z Aten, że w południowej Grecii wybuch~y p.o-1 
przywróciły porządek w porcie Calamata, ważne zamieszki. Monarchiści zaatakowah wtę- W kilku wierszach 
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R Otnicy w obr nie sw'ych z::akł:ado' li ~:~~b~~f: . :ad"ni~rkidzi:J~~~~~j ni~~~~i:!~i; ł ~ U U rlf okrętu wo1ennego „Pr!nz Eugen do Ameryki. 
· Okręt ten został wysłany z Bremy do Stanów i Chin na zasiewy wiosenne. 
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Pracownicy zakładów Radiotechnlcz- iakładów radiotechnicznych iprzyjęli na- Zjednoczonych iako część zdobyczy wojennej 
h IKA I łk ł 1 • 1 j . i prawdopodobnie %Ostanie użyty prz.ez ameTy-nyc wspó nyi,u ~si iem, W asnym 11tępu1ącą rezo uc ę., . I kańskie Ministerstwo Wofnv do doświadczeń 

LONDYN. (BBC). Z Waszyngtonu donoszą, 
lt pomimo usiłowań ze strony nądu i osobi
stego apelu prei. Trumana rokowania właści
cieli stalowni z przedstawicielami robotników 
spełzły na niczym. Strajk stalowni rozpoczął 

się dnia 20 stycznia o północy i objął 1300 
st:llowni (w 2!) stanach) zatrudniających ok, 
800 tyslęcy robotników. Pn:ewodniczlłCY Kon
gresu Przemysłowych Związków Zawo<ło· 
wych - Philipp Murray udał się do Pittsbur· 
gu - najważniejsze o centntm przemysłu 
stalowego, aby osobiście objąć kierownictwo 
nad a.keją strajkową. 

Ogólna ilość strajkujących w Stanach Zje
dnoczonych przekroczyła obecnie cyfrę półtora 
miliona osób. 

nie 
LONDYN (PAP). Agi:ncJa Reutera do· 

nosi, że pierwszy kongJ"es antyfaszystow
skiej ligi pokojowej w Birmie powziął re
zolucję domagającą się całkowitej nlepo
dJePłoścł kraju. Ludność Birmy pragnie 
powołaE zgromnd ente onstytucyjne oraz 
tvmezasowy rząd narodowy, reprezentu
jrey wnystkłe demokratyczne partie w 

raju. 

rękoma odbudowali swoj warsztat pracy, ,,Zakłady nasze, Jako zakłady przewyz- nad działaniem bomby atomowej. 
zaraz po oswobodzeniu Łodzi ofiarnie sta- szające 50 osób, podlegają upaństwowieniu. • *** 
nęll do pracy. Nie było wówczas właścicte· W związku z jutrzejszą ipraWJt 0 reprywa- Z Waszyngtonu donosz<}, iż prezvdcnt Tru-
ła 7.akł dów. Zjawił on się obecnie do goto· man. złoż".ł . wćzoraJ. Kongr.esowi ~wa oredzia, 
we~o i wniósł do sądu wniosek o repry- tyzację domagamy się upaństwowienia na- a m1anow1C1e o:cdz1e ..• ~mdzetowe t tzw.„Spi:a-

t • kl d' W j · szych zakładów." wozdanle o 5łanie Un11 . wa yzac3ę za a ow. czora w ponte· * * 
działek 21. I. na oiólnym zebraniu, zwo- Uchwała ta została powzięta jednogło- z Tokio donosza. 1; gen. Mac Arthur wv-
łanym w związku I tl\ sprawą, pracownicy śnie. dał zarzadzenie skonfiskowania 400 łapoń kich 

O Z ac .eni Brązowym· Krz ż~ml Zą łuni 
zakładów przemvsłu wojennego. Urządzenia 
l majątek tych zakładów beda utyte !la wvpłate 
od!zkodowat\ dla tych, którzy ucierpieli od 
działań japońsklel woin" agresywnej. 

** * .(Dokończenie) ryk, 111) Różański Marian, 112) Rutkow- Agencja TASS donosi % Salzburga. i± urz•d 
Maciejak Władysław, 68) Maik Józef, 69 ski Ludwik 113) Rynkiewicz Stanisław, bezpieczeń~twa ares~tował w ostatni~h dniach 

' , . szereg wybitnych działaczy hitlerowskich, wśród 
Majta Stanisław, 70) Makiewicz Bolesław 11~) Sadłowski Fran.clszek, 115) Sadowslci których znafduią się: jeden z głównych austriac-
71) Malinowska Józefa, 72) Marcink-0wsk Mieczysław, 116) Sc1ebura Wacław, 117) kich przesti:pców woiennych, byłv standarten
Genowefa, 73) Marszałek Roman, 74) Ma• Slerankowski Antoni, 1 118) Skonka Zyg- fuehrer Helmnt Wolf, I\ilCzelnik um~du bezpie
ślanka Stanisław, 75) Mastyan Franciszek munt, 119) Śliwiński Władysław, 120) Słu- czefistwa w Grazu, _Zc;lein, ora~ agent Gestapo, 
76) Mazurek Stanisław, 77) Michalak Ja pecka Jadwiga 121) Stanecki :Bolesław ~~llar, od dawna 1uz poszukiwany przez po-, · ' ltcię 
nina, 78) Michałkiewicz Stefan, 79) Mil- 122) Stawicki Lucjan, 123) Sobczak Józef, · * * 

* czarek Władysław, 80) Miszczak Stanisław 12"~ Staliński Franciszek, 125) Stołowski Agencja Reutera donosi, że po dwu tvgo-
81) Mrozowski Stanisław, 82) Murawleck Wi!V'Pnty, 126) Suwalski Tomasz, 127) dniowvm pobycie w Polsce hrvtvisb. dPle~acja 
Józef, 83) Muszyński Henryk. 84) Napierał- Szaflik Stanisław, 128) Szczęśniak Stani- P?rl:tmentarzv•tów oowrń.cil:i do lonrlynu i 
ski Antoni Józef, 85) Nędza Eugeniusz. R6) "ław, 129) Szmidt Emanuel, 130) Szybil- wkrótc;e pbzedłożyPllbie Gmin sprawozdanie ze 
Niewiadomski Erdwin, 87) Nowak Bok i ~kl Stefan, 131) Szyn ta Leon, 132) Truba swego . po ytu w 0 se;* 
słnw, 88) Nowak Leon. 89) Nowak Stani-1 Jan, 133) Trzcinka Wincentv, 134) Ubrych Agencja Reutera dn~osi, ie nnlici nicn:iec
s aw, 90) Okupska Marianna, 91) Ola~ek Zygmunt, 135) Urzędowlcz Piotr, 136) Wa- ka aresztowała znana lotniczke. HdePi; Schw.er
Stanisław, 92) Owczarek Bolesław, 93) I Iaszczyk Edward, 137) Walat Józef, 138) :z:cl, oskarżon;i o 1adenuncio~\''lnie h1•tmistr:z:a 
Pacierklewicz Tadeusz, 94) Pacuszka Walisiak Jan, 139) Waśkiewicz Piotr, 140) T .ip•k.i: rl-ra 9oer~rlera o

4 
ud:::1~l w splsku prz7-

Pi<ltr 95) Paszkowski Roman 96) Pawlik Wiateckl Stefan 141) WPske Jan 142) ciw Hitlerowi w liocu 19.4 r. Schwm:el stanie 
• • ' ·· • wkrótce przed sadem f0 • Franciszek, 97) Pirścińskł Ignacy, 98) Ple- Wesołowski Stanisaw 143) Wilczyński · . • * 

WARSZAWA (PAP) D trt d truszka Wiktor. 99) Pietrzak Eu".enlusz, Bronisław, 144) Włorlarek Antoni, 145) Czrchn<łowackt m; .,;:•~r j,
1
forll'l·cii Ko,..eckv 

· • • yre: or e- 100) Pietrzak Ignacy, 101) Pluta Stefan, Wójcicki Edward. 146) . Wojciechowski oświad~~vł. li nąd Czcc'·Młnwacji ·w~ćc:t §ię 
pa! mentu polifyc -:ro Młmsłerstwa 102) Polkowski Mieczysław, 103) Połczyn- Stefan. 147) Wojtowiecki Bolesław, 148) do Wielldei Brvtanii z ::~dani„,,, wvdonh genc
S "W Z o-r~nlcznych, m~n . er peln091?°" I ski Leon, 104) Portalewski Piotr, 105) Po- Wollftcki StE'fan 149) Woźniak Franciszek rała Prchali, o~1rarżone0o n d:ialaJn,..,~ć konspi
cnv Józef Olszewski, przy I w dmu I takowskl Henryk, 106) Przybylski Stefan, l!'iO) Wurch Leonnlcl, Hll) W"sockl Michał ·.:icvjna nrzeciwkn r:~c1nwi c::echo·łow;ock;e,,,u. 
wcz .. ora.fszym ambas...~ora Wielkiej Bry- 107) Pycio Wacław, 108) Raczvński Wa- l52) Zieliński Woicierh. 153) Zwoliński \VI zeszłym tygodn'•t nolicj;i :-o~rA~:::tow~fa kilku 
t ... u '"~'1Mw oel'rr1ł.:1 'Prchali, cl·:dai<lcych na tere-an1t Cavenm h Benticka. cław, 109) Radka Stefan, 110) Rejza He~- War-ław, 154) Zvamanowski Jan. „ ; ~ r-:Pchnsłnw11 ciJ . . 

rozy 
(Powieś6 z życia robotników łódzkich w okresie okupacfi) 
Po chorobie poszła do pracy I tyle, te prze-

11tala przy maszynach. Wracuta do c! Jr11, sia
dala przy oknie I mogłaby tak siedzieć dniem 
i noca nlerurhoma, nieczuła na wszystko co 
się dokoła dzieje. 

~'11tcowała r.d rana I prawie zm'e:zchafc się 
a Kurpikowa jeszcze siedziała w chustce, tak 
hk PO\\tróclta z fabryki. D ?' ~.:i .ile było; wi· 
dząc matkę zawsze zamyśloną, nie mówiącą 
słowa, · uciekały na dwór lub do kogoś. 

Ktoś zastukał I nie czekając na „prosię" 

wszedl do mieszkania. 
Kurpikowa odwróciła głowę od okna by 

zobaczyć kto to. 

Nie chce pani, to pani musi I będzie pnni 
musiała szukać sobie mieszkania gdzie in
dzej, a tak przeniosłaby się pani z jednego 
do drugiego ... 

- Nie, ja się z tego mieszkanią nie ruszi: ... 
- Prosić nie będę i widzę, że napr' żno 

si~ tutaj trudziłam, mieszkanie to mieć muszę, 
mam teraz małe dziecko i to mieszkanie bę· 
dzie dla niego zdrowsze •.. 

- A ja to dzieci nie mam? I nie lt-Jno, 
a jeszcze czworo. 

Szulcowa wzruszyła rami:inami. 
- Widrę, że nad' Polakami na prawói; nie 

- Dobry wieczór _ weszła Szulcowa - warto się .itować, oni te.t;J nie :czum1!1 i ;u
dobrze, że pani w domu, mam interes do pa- tro mój mąż załatwi urzędowo i już. Mia
ni _ mówiła. lam panią za mądrzejszą, 'ecz widzę że nnni 

_ Interes, jaki? _ Kurpikowa patrz~la na taka sama głupia jak wszyscy Polacy. Pa.1; 
nl:t zaciekawiona. row!tu.a być zadowolona, 1e dlle::i pra1.ul11. 

· _ Tak, interes, chce się z panią na mie- a nie rozpaczać. Powiem pani prawdę, że mo
jego męta aż podrywało ja·k widzial tyle lu-sz:m1ie pom i ja ć. · 

1 _ Na mieszkćln i e? _ Kurpikowa odwró- dzi w naszej kamienicy bez pracy 1 mus al 
z tym sk011czyć. Kurpikowa nie odpowiadDla cl'a się od okna całkowicie. 

_ Tak na mieszkanie. Pani mieszkanie wiedząc, fe cokolwiek by powiedziała na wy 
jrt l ~rlnieisze od mo ego, pod słoilce, nie sły· wody Sztilcowej będzie to mówieniem na 
eh ~ tego h al~ ~u z ulicy, wial1. Rozmyślała nad tym. ie Swlcowa zn·

- la 5;„ nic pomii·am. Pani nie -wie jak hi tak Jak mówi I ona z d1-iccm: hc:dz:e hez 
" mieszkania . ;a ~ r; ·, fv '!!li z tv mi czter•m;1 f ·i ::.nami. Tu 

,.,. 7 „~tl:ie dz;eci 1,1 rodzilarn ... tn wciąż jakb) m - Do widzenia, idę, dziecko mam tam ~a· 
s!y 5;~::i P!Ojego i te dzieci, które mi zabnll. me - Szulcowa byla już przy drzwiach. 

- Niech się pani przeprowadzi, więcej I - Jezus, Maria! - krzyknę!a - pani Knr· 
straciłam, męża, dzieci... · pikowa co się stało, pani taka ?mieniona. 

- Jak ma mi pani łaskę robić to urzędowo Kurpikowa zwróciła oczy na Zawadzką. 
to załatwię i już. - Pani Zawadzka, ten szczęśliwy kto już 

- Kiedy pani chce się przeprowadzić? - nie żyje, jakich czasów doczckaPś'llY. 
Kurpikowa przemilczała jej butę. - Pani Kurpikowa, co się stało? 

- Przez jutro przyszykuję się, a pojutrze . - Mi:simy ~ię. ~ „tymi" po Kamińskich na 
mieszkanie zam1eri1c ... 

przeprow<idzę. 

- Dobrze, to i ja przez jutro przyszyku· 
ję się. 

- Tylko, co jeszcze chciałam powiedzieć ... 
Zostaw! mi pani kozetkę i krzesła, bo cl Ka· 
miń~cy nie wiem jak się rządzili, zestarzelt 
się i dość krzeseł żeby nie mieli. 

_ Kozetkę i krzesła? - Kurpikowa nie 
zwracała uwagi co Szulcowa mówi pochłon i ę
ta własnymi myślami. - Ja z mężem cały rnk 
harowałam żehy tę kanapę kupić i cały rok 
ja z mężem I dzieci głodowaliśmy by było na 
czym posiedzieć ... · 

- Widzę, że niepotrzebnie do pani przy
chodziłam i nerwy sobie psuję. Mogłam za
żndać usunięcia pani I dzieci i zarekwirowa
nia mieszkania i tych gratów dla mnie. Co 
lepsze zostawiłabym sobie, a gorsze porąbać 

kazała i miałabym czym palić przez jakiś cz~. 

- Dobrze, zostawię co pani chce - Kur
pikowa widz iała, że nic już nie poradzi i ż.i. 

dne słowa nie pomogą„ . „ 
- Oprócz tego wyszoruje mi pani tu po

dłogę, wymyje okna, drzwi I przeniesie mi pa
ni z dziećmi moje meble i ustawi tutaj„. 

\Vyszb, a Kurpikowa pozostała ze swo;mi 
myślami i siedziała tak długo. 

Zawadzka zastukała. przyszła jaik przycho· 

- Z Szulcami? 
- Tak, ona tu przed chwilą była i musia-

łam się zgodzić i nie tylko mie~zkanie oddiić, 
ale i niektóre rzeczy„. 

- Boże, co ja słyszę„ . Niech pani nie 
chce, niech się pani uda do kogo, przec·eż 
gdzieś musi być jakaś sprawieclliwość_ .. 

- Do .kogo pójdę? Tyle mogę zyskać, że 
mnie i dzieci na ulicę wyrzucą bet nicze~o 
albo wysiedlą ... 

- Jezu, Jezu!... Czy naprawdę nie ma j.1ż 
nad nimi nikogo?... Czy Bóg tego nie widz; .. 

- Pani Zawadzka, pani zawsze Bóg i 
Bóg... Czy pani nie widzi teraz coraz ja8niej, 
że nie ma żadnego Boga, • nic... W takim 
świecie jaki u nas był przed wojną i bici 
oni teraz zaprowadzili, mocny ma rację i s'a
by musi mu ustąpić, jak mówił mój stary. 
I widzę, że chociaż nie raz się przedtem 
z nim sprzeczałam on miał r ję. Wtedy 1'ę
dziemy mieli sprawiedliwość kiedy robotn·:r 
z robotnikiem się połączy, wszyscy razem do 
kupy ... 

jeszcze się dobrze nie ście1!dlo, a ;uż 
cala kamienica była poruszona ri'e!lzcz',Ściem 
Kurpików, wszyscy im wspótczuli i każdy z 
trwogą myślał co jego czeka 

Nazajutrz Kurpikowa pakowała u siebie 
",. "• się~ 1, , p.>mi!'am J· a sit: z te 'O rri e~z - - l'.liech pani zaczeka chwilę - Kurpi1<o· 1<.I. I •• • · ' "' 
k.:;r ·1 r.ie wyr row;:d;:ę. · wa dyszala ciężko. dzila zawsze by Kurpikową chociaż rozmo-vą 

'.~z~ .. id:i, r. 1 „~· 1 ;i1 'że ctohro\•.1ulme pani Szulc.mrn prz~stanęła prz;' ~rzwiach . I odci~gną~ ?d tych trosk i z~artwier: . Us l! 

wszystko, co grubsze wynosili n 1 g0rę coś 

nie coś do Zawadzkiej, porządk'.lwali miesz
kanie, by na następne rano było puste i czy
ste, nawet ostatnią noc w nim n: · ~r~ .; a u s••· ,, oJ:d, a'<.: j:il; nic 'O !'óid..' Jo woJ1· j Niech pani prędko mow1, tam dziecko d l~ 1 mow1ł~ lecz gdy. Kurptkowa me odoo-

u„ "' crntu 1 oni J·.::iżą się pani wyprowadzić , .. same, nie mam czasu. w1adala Spojrzała na mą, sąsiadów: , (d. c. n.) 

t 



l 

ł 

Nr 22 

„Mamy pełne prawo czu~ się spadko. 
biercami tradycji i walk powstańczych 
i tycb idei którym przewodził Jarosiew 
'i>ąbrowski. Najbliższe są nam trady.:je 
obozu „Czerwonych" w powslanlu 

'1s6J r." ; · 
(tow. Wiesław - z przemówienia na 
Piey,-.;zym Zjeździe PPR.) 

Romuald Traugutt. 

CllOS IWB< I fNICZ\' 

darzem Polski, czcimy pamięć tych, co cow Aleksander Potiel]nia, carski ofi
przed z górą 80 laty chwycili za broń cer i rosyjski rewolucjonista. Zawiśli 
w imię wolności Polski - właśnie dziś na carskiej szubienicy dziesiątkami je:. 
uczcimy ich najlepiej, jeśli przypomn.i-lgo towarzysze. 
my, jeśli pokażemy całemu narodowi Dali „Czerwoni" powstaniu, dali 
te zasadnicze cechy powstania, które „Czerwoni" Polscf' rnjlepszych ludd 
były, jeśli nie przemilczane, to w każ .. 

1 
owej doby, bohat .ń:ich partyzantów 

dym razie mocno tuszowane, zamazy. i dalekowzroczn,ych polityków. 
wane przez konserwatywnych histo. 
ryków. 

·Demokracra niepodległościowa 
główną siłą powstania 

Trzeba to powiedzieć wjrraźnie i do 
bitnie: 

Główną siłą powstania, twórq ipgo 
zasadniczej koncepcji, autorem jego za. 
sadniczych dokumentów była demolp·a 
tyczna lewica powstańcza. 

Jaki program reprezentowała ta le. 
wica? · 

Uważała ona, po pierwsze, że me mo 
że być wolności Polski bez wolnoś ;i 
chłopa polskiego, Żl' nowstanie musi 
się zacząć od zniesienia pańszcz;vzny, 
od podniesienia chłopa do roli wolne
go obywatela kraju. 

Uważała ona, po dTugie, że nic ma
że być walki o wolność Polski bez wal
ki najszerszych mas narodl', a nie tylko 

Str. a 

cji", która mocarstwom zagranicznym 
dałaby możliwość nacisku na ca1·at. l\.le 
te mocarstwa nie. myślały o Pnlsc ?. 

Myślały one o własnych interesach. 
Kiedy carat poszedł im na ustępstwa 
w tamtych sprawach, przestały mó
wić o Polsce. „Czerwoni" uważali tle
mokrację europejską (a zwłaszcza ro. 
syjską) za sojusznika Polski. Mieli -ra. 
cję. „Biali" widzieli sojusznika Poldri w 
cesarzu Francji, w królu WicJ"""i B1·y-' 
tanii. Oszukali sami siebie i oszukaJł 
naród. 

„Biali" nie chcieli sojuszu z demo. 
kracją rosyjską. Nie mogąc jawnie zer. 
wać tego sojuszu, sprowokowali Z'-'rwa. 
nie go, wysuwając żądanie przyłacze. 
nia do Polski j{ijowa i Mińska. ziem, 
które nie były polskie. Demokraci ro
syjscy, którzy mimo to wytrwali w so
juszu z polskim powstaniem, str.1 iii 
przez tą taktykę „Białych" oparcie w 
szerokich warstwach ludowych rosyj. 
skich. 

Występując przeciw zn' ~ni11 pań. 

szczyzny, rezygnując z masowego, \·gól. 
nonarodowego powst:mia. zr;ywajac so. 
jusz z rosyjską demokracją ·_ „Biali" 
poderwali żywotne siły powstania, ska. 
zali je na klęskę, nieuniknioną klęskę. 

samej szlachty, że trzeba wciągnać do Zyg unt Sierakowski w więzieniu. T 
walki 1ud miast i wsi, stanowiący trzon, 1 ragedia Romualda Traugutta 
olbrzymią większość narodu. I Dali Zygmunta Sierakowskiego. żoł. Najlepszym bodaj przykładem tra. 

Uważała ona, po trzecie, że nie mo. 1 nierza i działacza politycznego, rnHowa gicznego położenia, do jakiego dopro
że być zwycięstwa Polski bez sojtlszu lncgo przez swoich i obcych, powieszo. wadziła powstanie polityka ;,BL1łych" 

'Rocznice pówstań narodowych oh- Polski z „ludami", jak mówiono wów. nego p~zez Murawiewa w Wi.lnie. 'wła zmiana polityki dokc..,....-.., ·-~-~z 
chodziliśmy p:tzcd wojną co roku. Uczy I czas'. to znaczy z ruchami demokratycz~ . Dah J~rosł,'.1wa Dąb~ows~1ego, orga. ostatniego dyktatora powstania, .Rn
liśmy się o tych powstaniach w szkole. nym1, postępowymi innych narodó,v, a mzat.~ra, ~ołmerza, bo3owmka demo. mualda Traugutta. 
p· ało się o nich wiele. A jednak _ ca- zwłaszcza. z wal~zącą p1'Zeciw earato:wi krac]I, • ~ory na baryk~d~ch Komuny Romuald Trau tt nie był „Czerwo. 
ły szereg podstawowych zagadnień, demokraCJf! roSYJSkl}= I Parysk.ieJ okrył sław~ imię :t;olaka. .· nym". Był on zwolennikiem . ,,Biał;vr. h" 
z · iązanych z tymi powstaniami, pozo. Dah Walcreg? W~oblewskiego, mi •. i jako ich zwolennik powo ~ny zoi;;tał 
stawał niejasny dla przeciętnego Pola. strza partyz:mtki. kt~ry dwa lata prze. na kierownika Rządu imwstańczego. 
ka~ pozostawał niejasny dla wszystkich szło wytrwał z ~ronią w ręku w polu, Wierzył on w mądrość poJityczna zagra 
tych, którzy nie zajmowali się specjał. to~varzysza hroDI Jarosława Dąbro.w: nicznego kierownictwa „Białych", nie 
11· dzif~jami tego okresu. skJego, w szeregach Komuny Paryskt~J, ufał mieszczańskim i inteligenckim 

Z d N
. . , towarzysza Kurola Marksa, w RaJz.w 'działaczom CzcrwQnych"· 

Ł antor owanv przez 1emcow wy - M. d d St · R " · 
b"tn"· n . • B ż l • k. t . ię z;ynar owego owarzyszema o- Ale Trammtt był Polakiem hył na 

1. " . asz p~sarz oy-: e ens 1 s w1cr- botników. . .~ . . . • · ,. • 
dził kiedyś, ze w archiwach, dotyczą. • . . . . . . . tr1~tą polskim. 1 chciał zwyc1°stwa Pol-
cych literatury istniały całe zbiory któ b•t Da~ :o;ctki mnych,. n:meJ moz~ wr- ski. Kiedy obJął ster spraw }Jowstmua, 
rych nie woln~ bvło publikować 'które ~ny~ '. n:pe~nod;meJh znany~ ,Pale przekonał się, że ruch znalazł się w ~le. 

' d'ostepne były tylko dla wtajei:iniczo rko~~ue Ja .0 n
1
1 do anlylc. sprawie 0 ~ pej' uliczce. I oto Traugutt. ten „hi· h." 

h
- . . h . - s 1 1 sprawie u u po s uego. T tt h t t · h · d · 

nyc . Nie wolno 1c było pubhkować, • 

1 

~augu w. ~wyc os me zarz;~ ze. 
bo ukazywały one pewne postaci na- J Szlachec ·a r , rea - uko~- mach nawroc1ł ?a tory, ·nropagowane 

.szej literatury w świetle innym, ani- · ' 1 ·~· p I . .f 11 • • przez tak wykhnanych „Cze.rwonych". 
· źeli to się podobało reakcyjnym profe- mriir m o su, sz Dum iem Traugutt polecił natychmiast reali„ 
sorom. '!"" rn ''Słfłni:, zować zniesienie pańszczyzny i uwłasz. 

Coś podobnego zachodzi i w naszej „,, Niestety ,.Czer'''Oni" nic potrafi'i czenie chłopów, surowo kara~ rlzin·hi-
liistorii, zwłaszcza w historii okresu po~ ców. którzv przeciwstawiali sie temu 

b
. . ł ł d utrzyma(- kierownictwa powstania w tiwłaszczeni'u, · 

roz 10rowego. Dz1a a a tu bar zo sta. swym ręku. Pod tym względem pow- · 
ranna cenzura, cenzura szlachecko- stanie 1863 r .• , podobne było do więk- Traupgutt .zer~ał z żebrani.cm pomo-
mieszczańskich rzekomych „patrio~ów", szosci naszych powstait narodowvch. cy, w ary,zu 1 w Londyme, zaczął 

··z-ludzi, którzy chcieli bohaterską walkę .

1 

Za słabe było oparcie ,Cz"'r\\;onych'; , zno"~ szuhkac . kEontaktu z dĄ·-
n"'szcgo narodu w owym okresie zniżyć Jarosław Dąbrowski. w narodzie. Masv rzemieślnicze sbn{•. nym1 ruc ami uropy. 
do potiomu wh.•snego kołtuńc;twa. st~,1 l wiły jeszcze zb;rt małą cześć nurodn I .Traugutt .prokl~mował ~ud~~c pos. 
0 brzvtnie luki w n'lszvch dziejach ..• Te swoje zasndnicze założenia n·a. bv same mogłv decydować 0 ;e.,.o l""."<"h. pohte ruszen e. proJ;,ow3ł oz:vw1c znowu 
0 ,vych cznsów. Praca demo'·rn"}CZ : z'"'·,vda ona w praktyce. 'Chłop· h~'r ·b„t "ł , „ ·.l . .., masową walkę zbrojną. 

h h' I • . .._ b · ' I R d N d f 1 1 z m,. 0 s ~ I1' ~orni, ) B ł · · · d k '· 
ny~ I~t?ry.ww .1 pl! h~ys~ow w żnac::: ' . zą ' . aro °'~Y, s ormowany prz~z ruszyć e3ł~, milionowa rnnsą i przewa.1 yo JUZ Je. na za pozn?. . . 
· :;_~J częsc~I ~tJ:iwn~ad 1~tmemc tych luk. ~1: ~łas~~~ w p1~rwszym swym Ma~11: I żyć s. zalę w~·padków. ·Inteligencja była 1 ł Uwłaszczeme ch~p1}, .wz1~ła .1.uz ~bv. 

·~ flDI U IC~ a an rzadko doc ho" e Cletr Zlll • • panszczrz:ę h na dd Cł.I ei zbyt obciążona szlachetczyzna by pÓjŚĆ da ł" SWe ręc~ CarS a k !UrO ;aCla· • • • 
dzt y 

1 
t·przcc1ętn.ego ob~at~Ia. ~ dla. p~;es zem ~iem , .Po. s 1.c , k~ó a~; droga bezkompromisowej walki." · , dar a go P~~ em

1 
z~~ or~, ała mc3e. 

tego. t~b ie postacie nas~eJ historii jak et dopom n.a w asnos~ z1em1ę, zk reJt I? „Czerwoni" hvli dość silni, by prze- ~n przrw eJ JIZ ac c1cowł J, .ale. 'Y su
chociaz y Tadeusz Koścmszko pozosta- ą wzamian za panszczyznę orzys a i, szkodzić ugodzie. szlacht,, z caratem m1e: nanszczyzna przesta a 1stmec. 
ły b~zbarwnymi. „ś,~ię!~'.mi" z .ta~1icgo pro_ldamovl'a~ r~""'?'o1;1prawnienie wszy. by nokrzyżować plany tej 'ucrody, snut~ I . Chłop, zra_żo~y przez dzi?ła?i~ 
kalendarza, zamiast zyc w pamwc1 1in. stk1ch oby:W._.teh kra3u,. bez wzcr~edn na przez margrabiego WielopolskiecrC\, zwo 1 „Białych" dowodcow me g~rnął sic rtz 
rodu, w całej pełni swych żywych cech pochodzeme społeczn.e 1. wyz~ame. I lcn:ni rn nowołnvch stopniowych re- do powsta?ia jak z~ Sier~kows1<ic1{0. 

I z Powstaniem S~"Czni ":. ':-1·. 1-t<~re Moc?,o ~akorzemł się o~oz .. ,~zc;r· 1 form, < 0 ·onywanych z c::ns dnj ła.:;ld. I P~a"':da, me wystąpił ~rzec1w pows~a-
j!o toczni cf ohchodzimv dzlSla~, sfało won:v~h w owc~esnym ludzrn nue JSktm Byli zbyt słabi by, gdy szlachta wicłz~c [mu, Ja~ d? !eP.'o namawiała carska h u
sit: coś podohue~o. Zatnte zostały w 1Polsk1. Star~ l\'I1~,sto Warszaw?', bo~a- wzbnrzenie w n~rodzie, przechvllfo sil} r?kra~Ja 1 3ak t~. os~czerczo twiet·dzą 
świndotności szerokich mas narodu je. t~rska „Starowk.a naszych dm, w1er- na stronę powstania, u;rzymać ster w mekto~z~ r~akcyJm. h1st?rycy. Ale r:o: 
go istotne ccchy

1 
wystylizowano je na me ~ta_ło przy J~h sztandara~h, poszło swoim ręku. Szlachecki obóz „Białych" zost~ł JUz. bierny, me wziął, w szernk1eJ 

serię grottgerowskich obrazów. Wy. z~ num w Kampmo~y w mro~ną st:v.cz: przejął w swe ręce kierownictwo pow- sweJ mas!e, te~o c.zynn.ego u?z!ałn w 
stvlizowano najzupełniej niesłus7 • mową noc powstama. Poszli za mm1 staniem. walce, ktory mogł 1 chciał wz1ąc na po. 
ni~, bo Powstanie 'st. czniowe jest, . oy w ~ój robotnicy ~od~i, rod~ącego si~ Przejał - na zgubę ruchu. czątku powst~nia. . 
tak rzec. najnowocześniejszym z na. dopiero wtedy w1elk1cro osrodka pol. .,Bi. li" nie chcieli zmeswnia pań. DemokracJa rosy-Jska, sojusznik 
szych powstań narodowych, znajduje. skich. włókniarzy. Szli, masowo szli szczyznv i uwłaszczenia chłopa. .Nie ~o.wstania,. był~ już rozbita przez carat, 

. my już w nim - oczywiście dopiero w c~łop1 pols~y za „p.artiami" ,Zy~munt~ mogąc jawnie odwołać Manifestu Rzą- JeJ .czoło~• dzi~łacze , byli ze~łani ~~ 
zalążku - cały szereg cech i mo:nen- S1erakows~1c~o,. ks~ędza ~r~osk1, pu:-~- du Narodowego, odkładnli jei::-o wykona Sybir, of1c~row1~, . ~torzy . s~h za J~.l 
tów, któr będą charPkterystycznc •rlla cho~ywah. pilme I chromli Kostusia nie n!l czas po powstanit. To znaczv: ~ztandara~1. byh ,~u~ ~sumęc1 z armu, 
n. &t pne"'o już okresu I"lt<::hu wyzwolc11 l{almowskiego. po~ostawiali c 1l':'wl m1dal w P"ńszrzyz. 1 znaczna ich ~zęsc Jttz poległa w sze. 
czcg , oI~· „ u, w któr M na widowuię Zawarli „Czerwoni." sojusz serdeC7. nbnei 11iewo i. Ta polityka „Biał.vch" rcgacb powstanczych. 
wyst"puje 1>oi~ka klasa robotniczn, ja. ny, sojusz na śmierć i życie z „ludami·' odpychała od powstania masy rhłoll- Spóźnił się Romuald Traugi tt, przyj. 
ko czołowa siła wyzwoleł1czej walki Europy. Zawarli go iuzcde wszystkim skie, które ws?:~dzie tan~. ,.. ~fo rucnc•n mując program demokracii niepodlcg. 
Pol t;. ....::.formalnym, pisanym paktem przvj;iz. lkierowali pr~ vdziwi d~nlC rrad, z en. tłościowcj. Ale os1atn"e j~go d-.Juntv i 
J Dz:ś. ł-ictfy po rnz p · erwszy w wy. ni i sojuszu - z wnlczącvmi m-~""'w t'a tuzjq-.... l'm szł~· r'o pa rrt~nia. 'zarzadzenia pczosfon1 flon:osł:rm d~~rn
zwo1onci już na całej swej pr.zestczeni 

1 

r~tov.ri rewolucjonistami rosyjskimi. I „EiaH" nic c 1ci:.:li I"": o:owctto po• „_ mentem historycznym, świadczą·~ym, że 
Ojcz··rn·e po raz picrwsey· \V warun- Zawarli - i nic zawiedli się. stania. walki najszerszych mas narod11.1nawet konserwatysta i prawicowiec 
kach, kiedy lud miast i wsi jest gospo. . Padł w szeregach polskich powstań. Chcieli oni tylko „zbrojnej demonstra.- (Dalszy ciąg na str. 4.ej) 

• 
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, CDals~y cią.g ze str. 3-ej} 
nmsiał akceptować program „Czerwo. 
nych", program niepodległościowej de
mokracji polskiej, jeżeli tylko chciał 
zwycięstwa Polski. 

Mv a Po &Jst nie Styczniowe 

demokracji rosyjskiej obejmował dopie. Styczniowego. Powstała Polska, wolna l Spełnia się to, za co ginęli powstań. 
ro niewielką część narodu rosyjskiego, i niepodległa. cy 1863 r. W tych samych borach Kam. 
bo budził się dopiero i organizowai Złamała ta Polska na zawsze nie. pinowskich, z których wyruszyli w noc 
międzynarodowy ntch robotniczy, naj. wolę chłopa. Oddała mu szlachecką zie. 22 stycznia 1863 r., osiemdziesiąt dwa 
wierniejszy obrońca wolności narodów mię, powołała do współgospodarzenia lat później spotkali się ich następcy: 
i wolności ludu w każdym narodzie. w Ojczyźnie. Domem staje się dziś Pol. partyzanci polscy przez Niemca wypar. 

Swięcimy dziś osiemdziesiątą trze
cłą rocznicę powstania. Swięcirny w 
warunkach, sprawiających, że szcze. 
gólnie bliscy są nam ~i, którzy wtedy 
bili się i ginęli o Polskę, o Polskę 'Vol. 
ności narodu i wolności ludu polskiego. 
Sami dopiero co odłożyliśmy b1·01i po 
pięciu z górą latach walki _ walki o 
Polskę i walki o wolność ludu pobkie. 
go, walki, która zakończyła się osła. 
tecznym ty!n i·azem zwycięstwem. 

My zwyciężyliśmy, bo stanowtliśmy ska dla ludu polskiego, dla robotnika, lei z Warszawy i żołnierze Wojska PQI-. 
część obozu światowej demokracji, bo chłopa i pracującego inteligenta, dla ca- skiego, czyszczący ziemię polską od 
na wschód od nas był nie carat rosyjski łego narodu. Jest ta Polska w sojuszu niemieckłegj> najazdu. Spotkali się we 
a wolne, same decydujące o własnym z wolnymi narodami Związku Radziec- wspólnej 'falce o to, aby nigdy już sto. 
losie narody Związku Radzieckiego, kie. kiego, Francji, Anglii, Stanów Zjedno. pa żadnego najeźdźcy nie deptała pol-
rowane przez spadkobierców ówczes- czonych. W sojuszu z tymi, co razem z skiej ziemi. 
nych sojuszników Powstania St:vcznio- Jarosławem Dąbrowskim walczyli z Czcimy dziś pamięc powstańców 
wego: rewolucjonistów rosyjskich, bo caratem, ginęli na barykadach Komu- 1 ~63 r. czymś więcej niż najpiękniej. 
w1·az z nami walczyły z faszyzmem Ju. ny, co razem z Walerym Wr6b1ewskim szym ·choćby słowem. Czchpy ją ny. 
dy całej Europy. zakładali fundamenty Pierwszej Mię. nem. Czcimy ją ofiarnym, upartym tru. 

Wiele, bardzo wiele zmieniło się w dzynarodówki, z tymi, którzy w tym dem nad budownictwem taJpej Polski, 

Poprzednicy nasi, „Czerwoni" 1863 
r., przegrali, bo byli za słabi, ho za sła. 
ba była wtedy śwfadomość s~erokich 
mas ludowych, bo ciężyhi nad narodem 
dziedzictwo szlachetczyzny, bo Polska 
była jeszcze Polską szlachty, a nie całe. 
go narodu. 

ciągu tych 83 lat w Polsce i w całej Eu. samym czasie, gdy walczyli nasi pow. o jakiej marzyli najlepsi spośród nieb: 
ropie. I stańcy, toczyli w dalekich Stanach Zjed niepodległej Polski ludu polskiego. 

Spełnił się testament naszych po. noczonych walkę z niewolnictwem mu. . 
przedników, „Czerwonych" Powsta11ia 1rzyn6w. ' 1 ROMAN WERFEL' 

My zwyciężyliśmy, bo w ciągn tych 
osiemdziesięciu z górą lat wyrosła t w 
spotężniała nowa klasa społeczna: kla- Przyłączenie Nadodrza 1 Prus Wschodnich wut1ęcia komunikacji morskiej, poza Szczeci
sa robotnicza, nosicielka nowych idei, zmieniło radykalnie oblicze Polski. Posiedliś- nem jest falowe. Popatrzmy na mapę. Prosta 
nowej siły pąrodu, ho zbudził się do my· 155 tys. km. kwadratowych ziem dosko· Unia me posiadająca ani zatok ani portów na-
świadomego iycia i nostanowił st~ć się · nale zagospodarowanych. Jest to więcej niż turalnych. Przy pomocy bardzo wielkich inwe-
współgospoda:rzem Ojczyzny chło!> poi. prze1s~awlają swą powierzchnią nie Btojące stycji kapitałowych można zbudować port mor
ski, bo z robotnikiem i chłopem łączy na wysokim poziomie kulturalno-gospodarczym ski w każdym miejscu wybrzeża, ale nie bę-
słę coraz to rosnący zastęp inteligencji środkowe polacie Polsld. dzie to port bezpieczny, nie będzie on dawał 
polskiej, bo czar szlachetczyzny ograni. . .POLSKA MUROWANA. należnej osłony statkom przed atakami morza. 
cza się coraz bardziej do swego właści. Z Na przestrz-1• 4"" km. jedynie Szczecin urno-

' 'dł b · agospodarowane Ziemie Zachodnie będą ~· "" 
wep-o zro a: o sznrruczego dworu. żliwła normalne korzystanie :i żeglugi morskiej. 

Popno;ednicy nasi, ,,Czerwoni:c. pow. nadawaly ton P.rzysz!emu życiu gospodarcze· 
stanie 1863 r. przegrali, bo za słaby bvł mu na~zego kra)tt. N~e ch~ta kryta słomą, n!e PlflRWSZV POLSKll STATEK W SZCZECINIE 
ich ówczesny sojusznik _ demckrae>a bezdroza . ~olnvch <'ro'!, '."e ~ały warsztacik Z tego też powodu zasadniczą rzeczą dla 

europe:isk~, bo walczący z caratem .obiiz I zatrudniaiący trzech ludz1, ktorego gospodarz nas jest wiadomość, że 17 bm. przybił do tego 
z trudem tylko wiąże koniec z końcem, ale no- portu statek z repatriantami polskimi z zacho-

• , • • woczesny murowany budynek, zapewniający du. Jest to pierwszy statek, który został wpro-
U z c . n ra Ili I chłopu dostatnie życie w kulturalnych warun· wadzony do portu Szczecińskiego przez pot. 

ZBIRY z SZ NA ł.AWIE OSKARZONYCH. kach; dziesiątki tysięcy ldlometrów bitych ł skiego pilota, a przyjęty tam przez polskiego 
wo.jskowy Sąd Gaimizonowy w Modlini•e asfaltowych szos, olbrzymi przemysł surowco- kapitana portu. W ostatnim bowiem tygodniu 

na sesji wyja.zdowej w Ciechanowi•e roZTPo- wy, wytwórczy i przetwórczy, wszystko to władze radzieckie przekazały nam port szcze
zn11wa1ł sprawy przeciwko człOlllikom NSZ, uzyskaliśmy na Zachodzie. Polska nie będzie cińsld do pełnego użytkowania. Przedtem bo
os.kiarżonym o przy.n.111leim·ość do teij a.rgami- potrzebowała aonić Zachodu ale już obecnie wiem był przez nich zajęty w charakterze 
~acfi, niel,eqalne po1s.1.ada1n1!e bro.nd i ud:i;iał tr f "ść • <> • pod 1 d portu wojennego. Władze radzieckie, knt'"7Vsta. 
w napadach. po a 1 1 ro1•·r.o z nim wzg ę em gospo· ~·~, 

W pie•rws1z.eij >Spraw\iie na :flarwie o:skairżo- darczym, a nawet niektóre kraje o systemie jąc z urządzeń przeładunkowych tego portu 
nych z,as!.edH: Jam Sk;ierski. F•rain•ciisz1eik Gó- liberalno. ekonomicznym nawet w rozmachu odbudowały Je w znacznej mierze, dzięki cze-
r.ail d Zyqm~ Go1łębi·owsilti, którzy doik;omia- odbu'1owy przewyższać. mu po przejęciu portu będziemy mogli wykO· 
l1 w pow. c1eohainowS'~!m sz,er,egu l!lafPaOÓW • • • • • • .,.,. ł l • tk 
po wsiaoh. Oskarżen•i. przY'z.naili się do wi- Rówmez wazną rzeczą rest oslągntęcte przez rzystywać w pełnej rozciąg""'c ego wae ą 
ny, po.woJując się na to, że byli obal.am.uoe- nas długiej linii wybrzeża morskiego z portem obrotowość, co odciąży w pracy zarówno 
ni Pl'~e·z. s';Y'ch przywódców. da1acyoh im z Szczecinem na czele. Szczególną uwagę trzeba Gdynię jak i Gdańsk. 
ukryC11a ins,TUkc1e. Po przepri;iwadz~ej r~- zwrócić na ważkie znaczenie tego portu który ODRĄ - POLSKĄ RZEKĄ POPŁYNĄ 
p,rawie z.c~padł wyl'ok, sklaZ1U1ąey Sklierskie- • . ' 
go 111.a a lait więZ<ieinia. Góraila na s lait i Go- właściwie nadaje wartość całemu naszemu wy- POLSKIE TOWARY W SWIAT. 
łębio·wskiego ina 2 lata brzeżu, orl nasady Helu aż do ujścia Odry. z zagadnieniem portu szczecińskiego jest 

W drugie1i srprarwii•e ławę O·S'karrżooych za- Wybrzeże to jeżeli chodzi o możliwości roz- I bezpośrednio związana sprawa Odry która po-
jął 20-letni Ta!deusz Dz·~Llński pod z!l!rzwtem - ' 
ukrywiflllli·a broni i udzli!elamd,a pomo,cy cz~ol!l.-
lDom baJ!lldy, kit:ÓI'izy w domu j.ego zinajdowa!li 
lllloc1e1g i sdhro1nienie. Sąd skia1zał go na S lait 
W'ięzd1einia. I 

Jam. Zbl<?IOWSlkli, 'kitfuv % kio1ed ziaifął :JiaIWę 
01ska·rż,oillydh za przeohorwywlllll<Le kaira.birnu 
ekazlll11 Y' z,ost,ał na 3 laita więzi 0111ia. 

ZASTRZELENIE GROŻNEGO BANDYTY 
POD CZJiSTOCHOWĄ. 

Od pewnego czaiłU na terenJl·e kilku w:m1 
po'Wli1aitu azęstoohow.slc!iego ulmywiał Się 
spriawoa litomyah klriadzie.ty ! napadów 11a· 
bwnikowyoh, dok0ill111?1yoh w Częstodhowie. 
Ostaitmio M. o. wyikry1ia posrulkiwmego zlto
azyńcę w Kll:edrzynd•e, gd:tJ~e uriządziOllliO 'w 
nocy ziasadzikę 

Gdy posziukdiwa1ny bandyita z1•awił sbę, we
zwain10 go do p,o<ddll!Ild.a 11ię, na. co odpo•w1'e
dzi·ał O<!l llih"Z1ałami r.ew.olweriowyml. Wł:lw
CZ•BIS wywd1adowcy polotyili o:pryisizlk:!a t!ru· 
pean na miejscu. 

OSUSZANIE ZUł.AW. 
Urz4d Wo®o-Meliiiora,cyj.ny po ukoń~e

niu niezhędinyc!h prac pl'lzy obwaiłorwmiu 
delty Wbsły s.kie~·oiw,ał swo<j.e wyl!ll~ l'llll 
osuszaiiite żuław. Z ohwilą urudhomtemia 
.7.IIllajdujących >Się na teremd•e Żuław 90 sta
oj1i pomp osuszenie zail~ych terenów per 
trwa Olkolo 4 mies,!ęcy Koszty o.suszwa 
Ż~aw ohliczo1no n•a 6 mild,o.nów złiOltydh. 

ZAKł.AD W śWI]iCJU URUCHOMIONY 
Zakład dla umys•łowo cho•rvch w Swiedu 

2iostaQ'.1Je wkrótce pono•wnJi.e uruclloimiony. 
Dokoinalilo juz remo•llitU obs:zernyich' zabudo
wań, które będą mog,ły pomieścić 600 cho
rych. Część budynków będzie obrócona na 
sZ'kolę dla dzieci opuszezo•nych. Oko•ło 1.000 
dzieci z:naidZ'Le tu pomiesz,czenie i całkowi
tą aptekę D(')tychcza:s przybyło już 210 dziih 
ci z różnyoh. stro•n Polski, przewa.'bni!le z 
Wi:elkopo•1s~i i Pomorz1a 

KONGRES KASZUBSKI 
W Wejherowie odbyła się konferencja 

c:1z1iałaazy kaszubśkich z udz1tałiem wszyisit
kiioh warstw <S1po<łecmych !11dnio1śoi kia·siz;u,'b· 
skiej. "' . 

Po reforacie pt. ,Ideowe zafożeni,e ru<:ihu 
ka.nu~s ·i ego•·, red. Józefa Gnieoh zapoz.nał 
zebrwych z wyndkami osiągniętymi przez 
dele•gację kaszubską u Prezyde1J1Jta Krajowej 
Ra,dy Narr-'-· ·-· r -- lł?:adu Jednośc•i Na-
rodowci 

Przvwitan· 
Do wodia 
Narodów Zwl~u Radzieckiego 

Oswobodz1cieła Polski 
Marszałka Stalina 

i*) 
wroga, ustalenia pnie nad C 
i Nissą i odbudowy wolnej, silnej • 
detnokratycmej Polski. 

Podpisano: 
Prezydjum Zgromadzenia L.idowego 

m. Lodzi 

/ 

Zgromadzeni na manifestacyjnym 
zebraniu w dniu 21 stycznia mieszkańcy .. 
miasta Lodzi, wyraiail\ Tobie, Wielki Do 
Marsułk , i wodzu bohat1mkiej Armii Naczelnego Wodza Wojske P~klego 
Czerw~nej najg-łębs~- wdti~cznoo·ć. ge.n. Roti~Żymirskiego. 

Za krew współmc przelaną w walce • Mieszkańcy miasta Łodzi, wyzwo-
& faszystowskim najeźdźcą, ś~ubuj~y leni z pęt hitlerowskiej niewoli, mel· 
wi~czne braterstwo Narodowi Radzie. dnją Ci. Wodzu Naczelny, swoj!\ go· 
ck1em11. towdść do walki z ptteklętym wro-

. Nie.eh żyle p~yiażń Narodów· Ra- giem do ostateczne~o zwycięstw~. Za 
dz1ec!deio. 1. Polski~gol przykbdem nalł7'.yc~ bract - tółnierzy 

Niech ZYJe Armia Czerwona, Oswo- polskich, pod Two1em Dow6lhtwem 
bodzicielka Narodów Europy! pójdziemy w bój, by wywalczyć Pols-

Podpisano: kę do Odry i Nissy. 
Prezydium Zgromadzenia Ludowego · Podpisano~ 

m. Łodzi Prezydium Zgromadzenia Ludowego 
l.ódi, 22 stycznia 1945 r. ' m. Łodzi. ' 

L6dź, 22 stycznia 1945 r. 
Rezolucja Zgromadzenia Ludowego 

m. Łodzi 
Do 
Pnezydenta Krajowej R~dy 

Narodowej ob. Bieruta 
Do 
Premjera Tymczasowego Rządu 

Narodowego 
ob. Osóbki-Morawskieio 

Mieszkańcy rn. Łodzi, zebrani w 
wolnym od najeźdźcy mieście, wyra· 
żają Wa~ ob. Prezydencie i ob. Prem
jeue swą wdziĄcznołć za to, żeście 
'"'Ołoiyłi b'wały fundament pod wolną, 

1 emokratyczną, niezależną Pofskę. 
tódź zapewnia Wa:; iż wytęży 
rs~kie s·:1c . siły dla po~:,.,. :~ 

Do 
Marszałka Żukowa, Dowódcy 
1-~o Białoruskiego Frontu. 

Ludnośe m. Łodz:i, wyzwolona z pęt 
fn~zyt'ltowski~j niewoli, wyraża Wam, 
Marszałku · oraz dowod:r.onym przez 
W as oddziałom bohaterskiej Armii 
Czerwonej swą wieczn~ wdiięczność 
i podziw. Z krwi wspólnie przelanej 
przez żołnierzy Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego ·wyrośnie wieczna 
przyjaźń nMzych narodów. 

Podpi:;ano: 
Prezydium Zgromadzenia Ludowego 

rn. Łodzi. 
Łódź, di. ~ stycznia 1945 r. 

•) Dokumenty z przed roku. Odbitka z„Wolnej Łodzi", 

. ' 

T 
w.inna stworzyć dla eksportu nm;izych towarów 
masowych i Importu z zagranicy zasadniczą 

arterię komunikacyjną. 

Jeszcze nie tak dawno, bo niespełna przed 
100 laty Odra była podobna do środkowego 
biegu Wisły w Jej obecnym stanie, Rzeka pły
nę?a wielu odnogami, zmieniała swe koryto ł 

ryła brzegi. W tym okresie regencja włocław
ska i centralny rząd pruski, chcąc uzyskać no
wą arterię transportową, przystąpiły do jej re
gulacji, która została zakończona dopiero w 
kilkadziesiąt parę lat' późmej, przez co zna
czenie ziem, przez które Odra przepływała 

ogromnie podniosło się. Trzeba bowiem uzmy. 
słowlć sobie kierunek jej biegu. 

Dorzecze Odry to Sląsk Górny, Sląsk Dol
ny i t. zw. Sląsk Zielony (okolice Lignicy), 
wreszcie Pomorze Zachodnie, Odra przepływa 
przez ziemię przez całą ich długość, nierO'ler
wałnie wiąże słę ze śłl}Skami, a znów je wią
że ze Szczecinem i morzem. Stanowi to jedną 
zwartą całość gospodarczą o spoistości nie
spotykanej w innych dorzeczach. 

Podstawą bogactwa Sląsków na południo· 

wym wschodzie są surowce mineralne, przede 
wszystkim węgiel, a w oparciu o cały rozbu
dowany przęmysł ciężki, stalownie, huty, prze· 
mysł metalowy, chelniczny, przetwórczy i rot. 
niczy. Wszystko prawie co Sląsk Dolny, Srod
kowy i Górny wytwarza są to ·artykuły masowe 
najlepiej nadające się do transportu wodnego, 
z zasady i ze swej istoty tańszego od komuni
kacji lądowej. Podobnie też większa część ar
tykułów importowanych na Sląsk są to rzeczY. 
masowe: rudy, cement, drzewo, kopalnłakL 

Nic tedy dziwnego, że zachodziła potrzeba 
większej zdolności przewozowej Odry, szcze. 
gólule po 1918 r. 

Ogólne przewozy m dropch wodnych 
Odry wuastaJy w następujący !pOSÓbl 

- w roku 1875 przewieziono Odrą ogółem 

850 tysięcy ton; w roku 1910-9.830 1ya. toni 
w roku 1913 - 10.881 tys. too. 

W latach po wo~ światowej pnewozy 
tta Odrze z powodu utraty przez Niemców . 
dorzecm Warty i Noteci straciły nieco na in· 
tensywnoścl, ilość jednak przewiezionych to
warów nie zmniejszyła się, wprost przeclwnłe 
zwiększyła się nawet wskutek modernizowania 
taboru i rozszerzania dróg wodnych, docho
dząc do 19 mlłłooów w 1938 r. 

Obecme tta Odrze jest 14 dużych portów 
f 1 Ui wyładownL Urządzenia portowe na całej 
Odrze są obecnie wskutek działań wojenn'ych 
bardw zniszczone i zdekompletowane. Robimy 
jednak co. możemy i w pewne{ nrlerze nam się 
t:o 'udaje (około 40 zniszczonych obiektów 
zostało już wyremontowane;, zaznacza się tyl
ko katastrofalny brak taboru. Pocieszająca jest 
w tej lnierze wiadomość, że huta w Zabrzu 
rozpoczęła już budowę 700 barek o wielkiej 
nośności. Tak, że już w przyszłym roku zna· 
cznie zostanie · usprawniony ruch na Od~ze. 

Należy mieć pewność, że w niedługim już 

stosunkowo czasie przeładunki i transport na 
Odm, osiągnie wysokość żeglugi niemieckiej 
z lat 1938/39. • 

Po zbudowaniu kanału ·łączącego Gómy 
śląsk z Dorzeczem Wisły (Kanał Przemsza -
Wisła) cały transport na śląsk i eksport ze 
Sląska, poza ·przesyłkami i towarami wyma. 
gającymi przewozu pospiesznego będzie od· 
bywał się drogami śródlądowymi, zwłaszcza 

zaś Odrą. 
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Towarzl :re! 

Poz.'' ókk ml wznieść toast na czcś-; 
nauki, za Jel rozkwit, za zdrowie lu111.l 
nauliL 

Za rozkwit nauki, teJ nauki, któr:i nie 
odgradza się od ludu, nie stroni od ludu, 
lecz gotowa jest mu słuŻJ'Ć, gotowa prze
kazać ludowi wszystkie zdobycze nau
ki, - która obsługuje lud nie pod przy
musem, lecz dobrowolnie, z ochotą (okla
ski). 

Za rozkwit nauki, tej nauki, która nie 
pozwala swym starym i uznanym kiero
wnikom zamykać się z sam02adowole
niem w skorupie kapłanów nauki, w sko
rupie monopol'stów nauki, - która poj
muje sens, znaczenie, wszechpotęgę przy
mierza starych pracowników nauki z 
młodymi, która dobrowolnie i chętnie o
twiera wszystkie wrota nauki przed mło
dymi siłami nas7ego kraju I dale im mo
żność zdobycia Jej szczytów, - która 
przyznaje, że przyszłość nauki nalety do 
młodego polcolenia naukowców (oklaski). 

Za rczkwit nauki, tej nauki, której lu
dzie, jakkolwiek rozumieJą potęgę I zna
c1enie ustalonych w nauce tradycJI i wy
korzystu'ą je umiejętnie w interesach na
uki, nie chcą jednak być niewolnikami 
tych tradycji, - tej nauki, która posiada 
odwagę i zdecydowanie, by łamać stare 
tradycje, normy, poglądy, gdy ulegają 
przedawnieniu, gdy przeobrażają się w ba 
mulec dla ruchu postępowego, - t~j na
uki, l'tóra umie stwarzać nowe tradycje, 
nowe normy, nowe poglądy (oklaski). 

Nautca zna w swoim rozwoju niemało 
ludzi odważn•·ch, l<tórzy umieli łamać sta
re i tworzyć r.owe, nil! bacząc na żadne 
przeszkotll wbrew wszystkiemu. Znani 
są powszecl nie tacy mężowie nauki, jak 
Galileusz, Darwin i wielu innych. Chciał
bym zatrzymać się na jednym z takich 
koryfeuszów nauki, a jednocześnie najwię
kszym człowieku współczesności. Mam 
na myśli Lenina, naszego nauczyciela, na
szego w)1chowawcę (oklaski). Przypom
nijcie sob"e role 1917. Na podstawie na
ukowej an łw rozwoju społecznego Rosji, 
na podsta\vic analizy sytuacji międzynaro
dc. wej, L n n doszedł wówczas do wniosku, 
że jedynym wyj~ciem z istniejącego poło
żenia jest z ;vycięstwo socjalizmu w Rosji. 
~niosek ten był więcej niż nieoczekiwa-
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• 
W XXII rocznicę śmierci W. I. Lenina -

Len.n jako działacz społeczny***) 
Wreszcie, jeszcze jedna rada kandyda

ta na delegata swoim wyborcom. Czego 
należy w ogóle żądać od swych delega
tów, Jeżeli wybrać ze wszystk!ch możll
wych żądań na!barclzle! elementarne żą
dania? 

Wyborcy, lud powinni żądać od swych 
delegatów, by pozostawali oni na wyso
kości swych zadań; by w pracy swej nie 
staczali się do poziomu mieszczuchów po
litycznych; by zawsze stali na posterun
ku działaczy politycznych typu leninow
skiego; by br li* działacza ml o tak samo 
wyraźnym i określonym obllczu, }ak Le
nin (oklaski); by byli tak samo nieustra
szeni w walce i nieubłagani woqec wro
gów ludu, jak Lenin (oklaski); by byli wol
ni od wszelkiej paniki. od w~elkiego cie-

śleni - powiada on - ni to, ni owo, zro
zumieć nie można co to za jeden, ni pies 
ni wydra" (śmiech, oklaski). O takich 
n!eokreślonych typach i działaczach dość 
trafnie powiada nasz lud: „od taki sobie 
człowiek. ni ryba, ni mięso" (ogólny 
śmiech, oklaski), „ni bogu świeczka, ni 
d'.::ibłu ogarek" (oi.;ólny śm~ech, oklaski). 

Nie mogę 'T. całą stanowczością rzec, że 
wśród kandydatów na delegatów (bardzo 
ich przep:-aszam, ma się rozumieć), a tak
że wśród naszych działaczy, nie ma Ju
dzi, którzy bardziej przypominają politycz
nych mieszczuchów, którzy swy, charak
terem, swą fizjognomią przypominają lu
cflzi takiego typu, o których naród powia
da: „ni bogu świeczka ni diabłu ogarek" 
fśm;ech, oklaski). 

nia paniki, gdy sprawa zaca:yna się kom- Pragnąłbym, towarzysze, żebyście sy-
plikować i na horyzoncie zarysowuje się 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo: by byli stematycznle wpływali na swoich delega-
tak samo wolni od wszelkiego cienia pa- tów, 7ehvście im wpajali, iż winni oni 
niki, jak Lenin (oklaski); by byli tak sa- mieć przed oczyma wielką postać wiel
mo mądrzy i rozważni, jak Lenin, przy kiego Lenina i wzorować się we wszyst
rozstrzyganiu skomplikowanych kwestii, kim na Lenin le ( 0 k!. ski). 
gdzie potrzeb"a jest wszechstronna orien
tacja i wszechstronne UW'Zględnienie 

wszystlclch plusów i minusów (oklaski); 
by byli tak samo szczerzy i uczciwi, jak 
Lenin (oklaski); by tak samo kochali swój 
lud, Jak koc1'1'ł go Lenin (oklaski). 

Czy możemy powiedzieć, że wszyscy 
kandydaci na delegatów są właśnie tego 
rodzaju działaczami? Nie powiedziałbym 
tego. Istnieją na ś"7iecie różni ludzie, ist
nieją na świecie różni działacze. lst
nieją ludzie, co do których nie moi
na rzec, co zacz, dobry, czy zh', mę
Żlll', czy tchón.liwy, CZ}' jest on do koń· 
ca oddany narodowi, czy też jest po stro· 

Czynności wyborców nie ograniczają się 
wyborami. Czynności te zachowują swą 
moc na przeciąg cale~o okre~u kadenc!i 
Rady Na{wyższeJ: Mówitem itiż o prawie, 
na mocy \tórego wyborcy mogą odwołać 
swych delegatów przed terminem, jeżeli 

ci zbaczają z właściwej drogi. A więc, 
obowiązek l prawo wyborców pólega na 
tym, ażeby kontrolowali ,oni stałe swoich 
delegatów i wpajali im, że nie wolno w 
żadnym w~·padku staczać się do pozio
mu mieszczuchów polityc.znych. ażeby 
W:\1horcy wpajali swym delegatom, że na
leż}· być takimi. Jakim był wielłcl Lenin 
(oklaski). 

• ) nie wrogów ludu. Istnieją tacy ludzie, ist-
nieją tacy działacze. Są oni i wśród nas. Taką i~st, towarzysze, moja druga ra-

nrm dla wielu współczesnych Judzi na ~of. zewików. Sami wiecie, towarz} sze, da, rada kandydata na delegata swym 
uki. Plechanow, jeden z wybitnych lu- I z? 1 ~ n~jlepsze! _rodzinie bv ;o,rają wyrod- wyborcom. <Burzliwe, d1L1go niemilknące 
dzi nauki, mówił wtedy z pogardą o Le- ki (śmiec 1• oklaSt\I). O t.akich lud~iach nie- oklaski, przechodzące w owację. 
ninie, twierdząc, że ten „bredzi w gorącz- ok!~§lonego t~p~, lud.ziach, ktorzy bar- - _ 
ce". Inni, niemniej znani ludzie nauki, dzi~1 przy.~01?111am .pohh ~nych .mieszozu- •) Z wypowiedzi Stalina o Leninie, 
twierdzili, że „Lenin zwariował", że na. cho'Y, amze~1 P0!1tycznych działaczy, o ••) Przemówienie J. Stalina, \\ ygk szo1 e pod. 
leżało by go schować gdzieś jak najdalei. ludziach takiego meokreślonego, niewyra- czas przyjęcia pracowników wyższej szkoły 

Wszyscy i wszelacy ludzie nauki podni~- źneg? t.YPU dość trafnie powiedział wielki 
17 ~!)a i93

;r:c.H6wicnla Stalina na zebraniu 
śli wtedy wr~ask przeciwko Leninowi, ja- rOS}'JSki plsarz Gogol: „Ludzie nleokre- pr:ed '' yborczym 11 grudnia ~93i r, 

ko człowiekowi, burzącemu naukę. Ale 
Lenin nie bał się PÓiść przeciw prądowi, 
przeciw konserwatyzmowi. I Lenin zwy
ciężył (oklaski). 

Oto macie wzór męża nauki, toczącego 
śmiało bój ź przestarzałą nauką i torują
cego drogę nowej nauce. 

Uywa i tak, że nowe droki nauki I te
ctmik1 wytyczają niekiedy nie ludzie, zna
ni powszectinfe w nauce, lee.z lud.złe, nle
zoani zupełnie w świecie naukowym, pro
ści ludzie, praktycy, nowatorzy w swe) 
dzi~dzlbie. Siedzą tuta) przy wspólnym 
stole towarzysze Stachanow I Papanln. 
Ludzie nieznani w świecie naukowym, nie 
posiadający stopni nauko)"ych, praktycy 
w swej dziedzinie. Któż nie wie jednak, że 
Stachanow I itachanowcy w swojef pra
cy praktycznej w dziedzinie przemysłu o
b allil istniejące normy, ustalone przez zna
nych ludzi nauki I techniki, obaliłl Je Ja
ko vrzestarzałe I wprow dzill nowe nor
my, ndpowiadaJące wymaganiom rzeczy
wiste! nauki i techniki? Któż nie wie. że 
Pa• .• :n I papaninowcy w swojej pracy 
pralitycwej na drejfująceJ krze, mimocho
dem, bez szczególnego wysiłku, obalili 
dawne. wyobrażenia o Arktyce jako prze
stanałe i ustalili nowe, odpowlądające 

wymaga_niom rzeczywistej nauki? Któż 
może zaprzeczyć, że Stachanow i Papanin 
są no\\ atorami nauce, ludźmi n1szei 
prze "u:ącej nauki? · 

Takie oto „cuda" zdarzają się wciąż 
jeszcze w nauce. 

Mówiłem o nauce. Ale bywa różna na
uka. Ta nauka, o której mówiłem, nazy
wa się nauką przodującą. 

Za rozkwit naszej przodującej nauki! 
Za zdrowie ludzi przodującej nauki! 
Za zdrowie Lenina I leninizmu! 
la zdrowie Stac1ranowa i stachanow-

ców! 
Za zdrowie Papanma 1 papaninowców! 

(oklaski). · Wł. tenln i J. Stalin w Cforliac!i. 

• 
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pismo. naucz)lc iel i dem okra łów 
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la ·zieli 1hło1ó1 i P b tnihów 
Jcstetn na lekcji języka polskiego w I Uczniowie zwracają się do mnie z 'dzam, że w tej_ chwili odbywa się u nich' władz szkolnych zwracam się z gorącym 

i.<zkole .•. Omawiamy ustawę o upaństwo . prośbą o potwierdzenie intormacji kole- I proces wzruszeniowego wr~stania w pro \apelem o uc.zynienie ze sprawy utwo
wieniu przemysłu. W swobodnej dysku- ! gi. Mówię im więc, że istotnie 'v Kura- blematykę zagadni2ń naszej nowej rzea I rzt;nia Funduszu Stypendialnego dla 
sji uczniowie wypowiadają się na te. ! tori,um Okręgu Szkolnego Łódzkieg,o z1 czywistości, Że pojęcie Polski Ludowej dz1ed chłopów i robotników pierwszo. 
oiat znaczenia tej ustawy dla przebudo .inicjowano tę akcję, :7.e opracowano z~~ konkretyznje się dla nich w rozumieniu planowego zadania ich działalności. 
wy struktury gospodarczej Polski i dla .

1

. sady organizacyjne Funduszu Stypen- .

1

1 
jej jako organizacji społeczeństwa z21bez S. K. 

· ii:mian:v a~uńk6w rzesz robotniczych. dialnego, że Ministerstwo Oświaty za~ pieczającej wszystkim jego członkom 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Większość uczm.·ów to synowie robot l!nteresowało się projektem Kuratorium, l;liezbędne warunki korzystania z dóbr Wy' 
1
.as'ni"enie 

ników. ZainteresO"\xauia ich.zwracają s!ę ze, zo:stało .one przesłane do Warszaw~. i kulturalnYc~„. , . 
na kwestię wpływu upaństwowienia Mow1ę d pierwszych fragmentach reah- 1 I w głębi własnych odczuwan stwier Sprawozdanie z „Choinki" dla ctziecll. 
przemysłu, na warunki i możlhvośc;i zacji (~adomsko, Łódź), o zas.adacb p~w i dzan:i uczu~ie ża!u, ~e nie . jestem dziś, nauczycielstwa łódzkiego było naqesłane 
ksltałcenia się młodzieży robotnicze]. sta~ama Funduszu w oparem o udział 1 tak Jak mm uczmow1e, dopiero u startu przez jedną z koleżanek i przypadikowo _ 

Porównywujemy st~n obecny szkol. panstwa,, samorządów t~rYtorialoych i I-życiowego, lecz już tak blisko mety... bez akceptacji Komitetu Redakcyjnego, za-
nictwa na terenie Łodzi ze stanem do ro społec,zenstwa. Do Komisji Porozumiewawczej Na- mieszczone w poprzednim numerze „Głosu 
ku 1939. w czasach sanacji trustów i Mowię i, obserwując uczniów, stwier luczycieli, do ZNP, partii polityczny~ i Nauczycieli". 

kart I. kół z· y h 1· d . b' 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111m1m11111111111um11111111111111111111111111111111111111111111111111111111·1111m111111!lu11mm e 1 ze sz w;y sz c za e wie ie- Stwierdzamy, że „Choinka" była zorga-

=~:.~ ;E~j~~=:!~i;:::r:~::1 I Towarz11sko -Społeczny-E1!:EE~~~~:;:::;i::;;;~~~;~ 
Wiejskiego, Wyższa Szkoła Handlowa... , . t;;;t '§ . · · Koledzy, kitorzy nadesłali nam zarzuty 
Wnioski nasuwają się same. Na popar- ' ~ ?oprzedn~ nume-;ze „Głosu _Nai:- 1 ośrn~~- Radio, niedos,tępne dziś dl_a n~u- pod adresem organizatorów, że zapomnieli 
cie ich uczniowie podają liczby państ- czycie~ ukaz~ła się wzmianka o proie~ciei <::zyc1eh, bogato zaopaLrz-one w dzie..'1Illki o dzieciach najmłodszych zechcą przyjąć 
wowych szkół średnich, dokształcają. 2iorgan~zowan:a Klubu. Towarzysko - ~po-: i cze.sopisma CZ_Y~e~ia, :::~achy ~ dostosowa- d·o wiadomości, iż objęcie' zabawą i poda· -
cych etc. łecz~ego: ·??oł naucz?"cielstwa ~ uznaruem ! ny do naucz?ci.e:s~1c~ kieszem bufet, wy- runkami tylko dzieci w wieku przedisZ'ke>l-

Lecz w klasie są i synowie chłopów, pe>w:tał 1~1cJatywę ~\ibędzypartyJne~o Nau-1 stępy artystow łoazk1ch, muzyków,_ odczy- ---o---
chłopów małorolnych. 1 wysuwaJ·ą PY• czyc1elsk1ego Komitetu RedaikcyJnego i ty, wiec.zory poetyckie czy nawet skromne 

czeka na szybki"' wp d · I b t · t , ZEBRANIE NAUCZYCIELSKIE ~OMITETU tanie: ,,jakie możliwości mleć będą ta. ·. - rowa zeme w czyn za awy an~czne powmny s worzyc z pro~ 
cy, jak mY. sy:Qowie ojci'lw gospodaru- rzuconego proiektru. . jektowanego klubu ośrodek, którego brak REDAKCYJNEGO. 
jących na 5 ha ziemi?". Twierdzą, że W rozmowach międ.Zy sobą nauczyciele,! tak dziś wyraźnie odczuwamy. Dzisiaj, 2:2. L, o godz. 16, w lokalu z. N. P. 
każda para rąk w gospodarstwie potrze a szczególnie rozbitkowie warszawscy, wy-1 Ciasnota mieszkań i trudności finan.so- przy u.J. Zachodniej Nr 72 odbędzie się ple
bna, że pozbycie się tej pary rąk jest rażali żal„,że n~e ma_ w Łodz,i miejsca, gdzie we przy urządzaniu zeibrań towarzyskich narne zebranie Nauczycielskiego Komitetu Re
itratą w pozycji dochodów, że 

0 
pokry. po pracy mtehg~nc3a mogłaby się zebrać, I pozwalają wierzyć, że Nauczydelski Klub dakcyjnego. 

cie kosztów utrzymania w mieście i ko by w kulturalneJ atmosferze porozmawiać Towar:zysko-Społeozmy stanie się m..i.ejscem O godz. 17.30 odbędzie się posiedzenię 

6
ztów nauki (podręczniki, materiały) z ze znajomymi, posłuchać muzylG czy do- sµotkań nie tylko nauczycieli, lecz całej in- Wydzialu Wykonawczego. 

dor.hodów gospodarstwa nie może być brego odczytu. teligencji łódzkiej, któr'l. liczebnie przed- Przewodniczący, 
mowy, że synowie małorolnych zostaną Kilka, sal Związku odpowiednio urzą- stav,,ia się znacznie okazalej, ruż przed 
wypchnięci z terenu szkół przez sY116w dzonych doskonale spełni rolę +akieg-0 wojną, I. D. 

bch chłopów, którzy po~iadają duże go- ·O·---- -
spodarstwa .•. 

I wtedy J. R., nazJWany przez ko
legów „gazeciarzem", gdyż przychodzi 
do szkoły obładowany wszelkiego ro
Clzaju czasopismami, ogłasza wielką no-

• winę, o zapoczątkowanin :-1r,--il Pn'l.du-

Cz naucz ciel m że Póiśt do kina 
REJESTRACJA NAUCZYCIELI -

CZŁONKóW PARTII POLITYCZNYCH. 
Koleżanki i koledzy, będący członkami te

renowych organizacji politycznych w woje
wództwie łódzkim, proszeni są o bezzwłoczne 
zgłoszenie pisemne nazwisk, adresów i miej
sca pracy do wla · ciwych kół partyjnych nau· 
czydelskich w Łodzi (PPS, PPR, SD, SL). 

szu StypendialnP!>"O. -
Oczy błyszczą mu radością, iia twa. 

rzy wykwitają rumieńce wewnętrznej 
emocji, Że właśnie on wie i moźe innych 
pocieszyć tą Wiadomością. Będą bez. 
płatne bursy - internaty, będą bez
płatne podręczniki, stypendia i ·zapo
mogi dla tych, którzy z odległych wiejs 
kich osiedli i z małych miasteczek śpie. 
szą do ośrodków nauki, po największy 

Wiele już pisało się o biletach do kina. I Jak można zorganizować zbiorowe wy
Skarżyli się już wszyscy, kolej więc teraz cieczki nauczycieli do kina, gdy każdy z 
i na nauczyciela. Wiadomo jest dzisiaj po- 1 członków grona pedagogicznego ma inne 
wszechnie, że nauczyciel po odbyciu swych I z.aję~ie popołudniowe. ZAWIADOMIENIE. 

5 czy 6 lekcji, albo pracuje w szkole papo- Apelujemy do Zarządu ZNP, by poro- Kolo Nauczycielskie PPR prosi wszystidch 
łudn.i_owej czy wieczorowej, alb? też 1:1dziela zumiał się z Komisją Kulturalną Związków członków kola o zgłoszenie się w godzinach 
lekCJl pr~at~y~. że po zakonczemu pra- Zawodowych, która w zro.zumieniu potrzeb I dyżurów do Sekretariatu śródmiejskiej-lewej 
cy z _uc~marru.lezą ~osy zeszytó~ do po- ~aucz~~ie:Stwa na _pewno pójdzie na rękęi (ul.. Południowa Nr Il) w celu wyprłnienia 
prawiama, pos1edizema, konferoocJenauko- 1 umozhwi nauczycielom dal.s.ze korzystanie· ankiety organizacyjnej. 
we, zelbirania rod.zicie1Skfe. '?dzie~ tu wl z ~obrodziejstw_. kin i teatrów. Czy nie W lokalu Sekretariatu dzielnicy śródmiej
tY:11.nawale_ p~ac, które me konczą się o go- mozna by wrómc do dawnego systemu o- skiej-Jewej zorganizowano stałe dyżury człon
dz1me dirug1eJ w południe, ma.leźć czas na tmymywan:ia biletów uJgowych za Olk:aza- ków Kota Nauczycielskiego Dyżury trwają od 
czekanie. W: kolejce na ulii~y Strzeleckiej niem legitymacji nauczycielskiej w kasie godz. 15 do 16-ej codzie~nie (z wyjątkiem 

skarb człowieka - wiedz~. (sprzedaz biletów odbywa się od 10 do 13). Kina. w. . niedziel), 

Wśród tragicznych lat na>sz.ej hi1S<torii Czy Wiel•otPolski, doradzający rządo-
data wy;buichu Porws•hantia Stytc2lniowego wi carskiemu przeprowadzeni~ „brainki" 
ma S'Pecjalne zinaicz,enie: Gd~ dzf:ś bę- mó.gł liczyć na ~o, że Ceintra1lny Komi
dziemy mówić o nim w szkołach, mó- tet Narodowy nie padejmie r.2lucone1· rę
wić będziemy w wamnkach, umożliwia- k 
•jących obiektywne oświetleni·e spraw df)- awicy, że pozwoli na wywtezfen.ie z 
tychczas zakazanych lub poddawany:!-. kraju najbardziej patriotycznego elemen. 
retu szowi ofi cjalnego patriotyzmu. iu, ja'kim była młodzież miejska? 

Do spraw tych zaliczyć musimy ru!ę Wieiopolski - plenipotent kliki ma-
Wiclopolskiego i jego kl iki w s.prowo- gnackiej i w pewnym sensie plenipotent 
kow aniu wybuchu powstania, stosunek: tworzącej się klasy wielkokapitalistycz
społeczeń stwa polskiego do akcji zbn.„- nej - działa zgodnie z interesem kla•sy 
m·: i Tymczasowego Rz2 du Naro.dowegc.1 z której się wywodził. Zacieśnienie 
oraz sprawę stosunk i'i w polsko-rosyjskich związku pomiędzy Królestwem i carska 
·w okresie powstania. Rosją było jego programem. Dla zgn1e-

'N świe tl e dokumentów historycznyc..11 cenia ruchu demokratyczno-niep:odległo
jes. rzeczą .1i e pod legaj ącą dyskusji, że ścioweg-0 w kraju wybrał momeu1t, który 
C: 11tralny Kom itet Narodowy został zmu- uznał za najbardziej niesprzyjający spra-
sz,i'1 · pr. •klamowania walki zbrojne. wie powstania. 
o n :ep.o d l cg fo~ ć przez rozpoczęcie „bran- Rachunek był prosty - jeżeli nie ut.la 
k c zltzy p 'J I s k i e j do armii ro- się z.tarnać trzo•nu organizacji niepodle
sv ;k· l·j. Został zmuszony do podjęci~' glości owej przez wywiezienie młodziezy 
ak < zbroJ:iej w momencie ze wszech będzie można w 0iągu kilku dni złamac 
m: liendnnwiec!nim , a mianowicie roz ruch . powstańczy nie posiadają.cy żat1-
budowy podziemnej sieci organizae-yjnej nych środków mat.erialnych dlo prowa
„...'.urwonych'', w .momencie rozpoczęcia dzen :a walki. Rachunek okazał się ·je
akcji gromadzenia skarbu narodovv· >go, dnak zawodny - powsta111ie trwało bli
w momencie braku zaopatrzenia w b1oń sko półtora roku i pociągnęła za sobą 
i a_municję nawet pierwszego tysiąca młoł 'kilkadziesiąt tysięcy ofiar nierównej wal-
<lz1eży. . ki, ofiar egoizmu klasowego magnaterii. 

• 

I Manifest Tymczasowego Rządu Naro-
dowego z d:nia 22 stycznia 1863 wku 
proklamował wolność i równość wszyst
kich mies~kańców kraju, uwłaszczetlie 
chł0tp&w. 

Kt>o s.tanął w szeregach pawstańc,zych 
oprócz młodzieży miejskiej i dmooozie
miań·skiej oraz chłopów Lulbelszczyzny, 
Sandomierszczyny i Podlasia? 

Szlachcic - ziemianin nie po.parł pow
stania, 'którego powodzenie mi.ało przy
nieść mu zmniejszenie „substancji" ma
jątkowej, szlachcic-ziemianin saboto1wał 
zarządzenie OJ!łoszenia chłopom Marni
festu, wezwania ich do walki o wolność 
własną i wolność kraju. 

„Biali" przystąpili do powstarnia do
piero wtedy, gdy zarysowała się możli
wość interwencji obcych państw. Ale 
i chłopi nie zapomnieli lat 1861, 1862, 
kiedy żolnie·rz ~afS'ki na zlecenie Polaka
dzi,edzica tłu1kł ich pałkaimi za podnie
sienie rąk na „pańską" ziemię i ci, któ
rzy nie zap·omńieli nie mogli wierżyć sto
wu o wolności. 

Więc do szeregów ,,leśnych oddzi::i
łów" szli tyl~o ci,· którzy pamiętali o 
związku socjalistyczno - chłoops'kim ks. 
Ściegiennego, k.tórzy byli uświadomieni 
przez emisariuszy ,,Czerwo111ych", któ
rych pociągnęli przywódcy z l1uidu: ks. 
Brzóska, Borelowski i inni. 

"Straceńcr," 1863 rolml :wa-lczyU. z ca.r 

sk~rm żołnierzem - bezwoJ.nym narzę
dz~em ucisku i tyranii. Lecz po.d Cdr
sk1m mundurem spotykali często se1 ca 
bijące tym sa>mym rytrnem Wdik1 o •vol· 
ność. Wsza'k. tio rosyjski ~api~an A11drzej · 
Potiebnia, organizator ,Komitetu Rosyj
skich ofiicerów w Polsce", ginie śmiercią 
bohaterską na czele o-q1działu partyzan
ckiego pod Piasko,vą Skalą. A ilu pa
dło „bezi1IT1iennych"t 

Centralny Ko:i1itet „Ziemli i Woli" 
wydał szereg 1JJc>cN do wojc.k carskich, 
pisanych przez Czemyszewskiep„ do
margających się wolności Pols~t 

Wielki i nieugięty bojownik demokra
cji - Hercen - głosił w swym cza<;o
piśmie „Kołokoł", że demokrnci rosyj
s·cy chcą niepodległości Fols1d, albo\.viem 
prag;ną wolności Rosji. 

W roku 1863 demokracja rosyj•ska 
czynnie występuje. po stronie b.ohaterów 
wolności. 

Lecz zwycięża, carski _c!e.;poty 1.1n zgo
dnie z intencjami i rachunkiem Wieb
polskiego. 

Dziś, gdy odzyskaliśmy wolność cłz:ę 
ki bohaterstwu żołnierza Czerwonej Ar
mii, święcąc 83 rocznicę Powstania Sty
czniowego, musimy pamiętać o tym, 7,e 
pierwsze kr.ople sojuszu krwi pomiędzy 
demokracją polską i ·0isyjską paidły na 
ziemi nas.zei w tra~cznym 1863 roku. 

lu11mL 
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Jak powiązać szkołę z życiem? Pyta
nie to zawsze nastręczało szereg trudnoś
ci. Przed wojną starano się na terenie na
szych szkół rozwiązać to zagadnienie za 
pomocą tzw. aktualizacji w nauczaniu. 
Cóż to była ta aktualizacja? Było to nawią
zywanie w czasie lekcji o przeszłości do 
chwili obecnej, 

W Nr 2 (1946) tyg. „Odrodzenie" Jan Po zniesieniu nauki języka niemieckie-i Pq:esyłane w listach zdjęcia cłbozów 
Kott w swym artykule pisze między go i wprowadzenie do szkół języka angiel-. koncentracyjnych , ruin Warszawy czy pu-

skiego, francuskiego i rosyjs.kiego, młodzież. blicznych egzekucji, poparte żywym i bar
innymi 0 doskonałym i już wprowadzonym nasza z pomocą nauczyciela bez wielkich' wnym opisem, dadzą obraz polskiej męki 
w zycie pomyśle mianowania attache kul- wysiłków będzie mogła pisać listy w ob- i będą doskonałą równowagą dla często 
turalnych przy naszych ambasadach i po- cych językach do swych kolegów. zjawiających się w prasie zaf>ranicznej ar
selstwach. Tematów do pisania napewno nie za- ty~uł.ów. o !ra !czn"i sytuaC'ji „~i':dnych" 

Działo się to najczęściej na początku 
lekcji, jako „wprowadzenie" dzieci w 
przedmiot nauczania lub też pod koniec 
lekcji np. języka polskiego lub historii, ja
ko „zakończenie" leikcji. Gdy np. według 
tej metody nauczyciel opracowywał lek
icję o „Uniwersale połanieckim", mógł pod 
!koniec lekcji pomówić z dziećmi o refor
mie rolnej w jej dzisiejszym znaczeniu, lub 
iteż reform.ę rolną W'liąć za punkt wyjścia 
Ido 2amler2JOl!'lej lekcji. 

Ludzie ci mieliby informować zagrani- braknie. Przeżycia z okresi. niewoli na te- dz1ec1 mem1eck1ch lub o okruc1enstV:'ach 
cę o naszym kraju, o nas, o ważniejszych renach Rzeszy i Gen. Gubernii, przymuso- Polaków gnębiących bezbronnych Niem-
przejawach życia Zachodu. wa praca, obozy, konspiracja, głód i śmierć ców. 

stale zaglądająca w oczy, radosny moment Z jednej strony uświadomimy młodzież Czytając słowa Jana Kotta nasuwa mi h wyzwolenia, postęp odbudowy, reportaże z Zachodu o ogromie cierpień przeiytyc , t'O-
sfę myśl, że nauczyciel i młodzież szkolna fabryk, szkół i organizacji szkolnych. Sze- informujemy o całej bezwzgleności Ni~m
pozostająca pod jego opieką mogą pomóc rzącej się bez żadnych przeszkód antypol- ców i w ten sposób nie pozwolimy, by dało 
naszym pisarzom w ich bardzo trudnej ale skiej propagandzie, upraV>'.ianej przez „rząd się uśpić sumienie młodych uczniów, 
jakże wdzięcznej i potrzebnej .pracy. londyń9ki" i jego satelitów w Anglii 1 Arne- przyszłych mężów stanu, działaczy spo-

Tym sposobem nauczyciel miał moż

ność zasygnallzować, że kwestia rolna ist
niała tak za czasów Kościuszki, jak i w 
c.hwdli bieżącej. Lecz temat bieżącego ty
cia był zaledwie pobieżnie dotknięty, o 
głębokim przepracowaniu go ustnie i piś
miennie nie było mowy, gdyż nie starczy
ło na to czasu. N a omówienie aktualnych 
spraw mógł nauczyciel poświęcić najwyżej 
5 do 10 minut. 

Już przed wojną w niektórych szkołach ryce młodzież nasza przeciwstawi uczciwe łecznych i pracowników państwowych. 
koła młodzieży próbowały nawiązać kon- informa<:je. Profaszystowskie elementy międzyna
takt ze swymi koleżankami i kolegami z A młodzieży naszej Demokracja Polska rodowe zręcznie oddziaływują przez pod
innyc.h krajów przez korespondowanie ze dała przeci~ż najlepsze warunki rozwoju, ległą sob1~ prasę i coraz odważniej nawo-

mł d · · eni t · gd bę łui·ą do zmiany stosunku do obecnych Nie-szkołamł zagranicznvmi. o ziez oc e sprawy Jasno, y -
.; ··- mi~. Młodzież an~ielska czy amerykań-

zaJ . ..,.,i dotąd orgaru'zacJ'" 1 od·budową dzie informować o tym obcych. Łatwo w ł i b ś d i ... ~ „ ska, która nie zetknę a s ę ezpo re n o 
szkolnictwa, pochłonięci nadmiarem pracy ten sposób rozwieją się bajki 0 białych nie- z brutalnością niemiecką dowie się czego 
uniemożliwiającej prawidłowe funkcjono- dźwiedziach na ulicach Warszawy. jej oszczędzono dzięki zniszczeniu niemiec-
wanie szkoły nie mieliśmy czasu na zajęcie Z wzajemnych listów :młodzież zagra- kie,qo imperializmu. 
się sprawą wciągnięcia młodzieży szkolnej niczna dowie się o wielu zupełnie niezna- Z drugiej zaś strony potrafimy wzbu
do szerszego zakresu spraw niż właściwe nych szczegółach nowej Polski i to ze źró- dzić uznanie dla naprawdę wielkich wy
odrabianie zadanych ćwiczen. Ponieważ dła, które. przemówi do niej najbardziej siłk.Sw jakie podejmujemy, aby zrujnowany 
· d k · · ik 1 · · az kraj doprowadzić do równowagi gospodar-

I to się nazywało powiązaniem szkoły 
~ zyciem! Czy drogą aktualizacji w nau
'Czaniu można było dać uczniom obraz te
go, co się dzieje w Polsce współczesnej? 
Byłby to obraz bardzo niezupełny i po
wierzchowny. Pomijam już to, że nauczy
oelel, chcąc zadość uczynić problemowi ak
tualizacji, wyszukiwał w każdej lekcji ja
kieś momenty, które by można powi::izać 
z bieżącym życiem państwowym, czy na
rodowym. Wynikało stąd często naciąga
nie faktów historycznych i do ;\'Olna inter
pretacja, nie zawsze idąca w parze ze zdro
wym rozsądkiem i prawdą. 

Je na zyc1e o ne normuJe się cor bezpośrednio, Kolegom wierzy się łatwo, 
b b ł d i t · czej i kulturalnej. Przekonamy obcą mło-szy ciej, nie ędzie dla m o zleży .an ez a argum-ty rówieśników wydaj" się naJ·- t ""'" „ dzież jak szeroko stanE'ł:V otworem wro a 

dla nauczyciela zbytnim przeciążeniem, je- bardziej przekonywująee. wiedzy dla t eh wszystki h. którzy z racji 
żeli poświęcą trochę czasu na ZOfganizowa- Nasza zaś młodzież dowie się, że ta za- swego społcczn""'.O porhodzeni:t skazani 
nie klubu czy koła przyjaźni z młodzieżą za- granica, do której wielu tęsknie wzdycha, byli dotąd na wi„czny głód nauki i marną 
graniczną, którego naczelnym zadaniem walczy tak samo z trudnościami powojen- codzienną weoetację. 
byłoby nawiązanie kontaktu z młodzieżą nymi, że chociaż mniej zniszczóna i wyczer- Wielkie i wdziPczne otwiera sie tutaj 
Związku Radzieckiego i innych państw pana nie potrafiła wydobyć z siebie tej siły, przed nnuczycielstwem pole do pracy. Roz
słowiańskich a także ze szkołami Francji,\ która twórczo przejawia się w Polsce na szerzy się horyzo'lty mv !owe swy~h wy
Anglii i Stanów Zjednoczonych. każdym kroku. chowanków, przen;r>sie ich w świat szero-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111 ki ej wym; any myśl i i WZ" ;,..,.,.,ne"o pozna-

Ukazanie się „Głosu Naucz)•cieli" i do- Oto pełny skład osobowy Komi 1etu: 
Toteż chcielibyśmy, aby współczesna datków, poświęconych sprawom szkoły i Kolefankl: Halina Powiadow!'lk:t - Kown

szkoła polska zamknęła już ów niesławny nauczycielstwa w łódzkich czasopismach lewska, Anna Kr;remil1ska, Jnrlwi.,.n Szołl, 
rozdział o „aktualizacji w nauezaniu", aby wywołało szeroki rezonans w 5ferach <>- Irena Wolfeld. Koledzy: Jan Kowalski, 
przestała aktualizować, a zaczęła uczyć o światowców naszego ,miasta i wojewódz- Stefan Rębowski, Ludwik Koza, Wacław 
współczesnym życiu. Jest ono skompliko- twa łódzkiego. Adamski, Jan Braun, Władysław Gonolcw· 
wane i trudne dla ogarnięcia przez mlo- Na terenach szkół i organizacji zawado- ski, Józef Cy,.,an!n''J~ ·i, I{ rol Pt~trastak. 
de umysły. Tematy takie, jak „una- wych, w rozmowach przypadkowych i za- l{ol. L. P. T. w m. N~r1 Mlanv nam arty
rodowienie przemysłu"' „Proces No- sadniczych dyskusjach omawia się nie tyl- kuł przeczytaliśmy ,z dużym w'ntere~owa
rymberski", „Organizacja Narodów Zje- ko sam fakt pozyskania przez nauczyciel- niem i wykorzystamy w naiblihzym cza
dnoczonych"' ,.Rocznica wyzwolenia Ło- stwo „publicystycznego głosu" i treśl! do- sie, jako mate,..i:ił dvs!~w;y ·nv. za~trzeoa
dzi" itp. muszą być traktowane poważnie, tychczas ogłoszonych artykułów, lee'!: rów- my jednak sobie p~-:.'"'' dokonania new-

. · k t' l' „ · fo wy nych skrótów ze ,,...,.„l~"'u n!'l poi'emność na-jako materiał do ćwiczeń w mówieniu, mcz wes ię mn programoweJ, rmy -
d · · t t łó k 1 't szej kolumny. czytaniu i pisaniu. Na opracowanie takich awmcze.1 Y u w 0 umn 1 p, 

Od ł h d k · · Nie możemy, niestety, pndziPlić W~sze-tematów nie wystarczy 5-10 minut, nie g osy tyc rozmów i ys UsJi, wi-
d ak . . d go stanowiska, że „na początku było słowo, wystaczy nawet jedna godzina lekcyjna. oczne zn i zainteresowania, docierają o 
nas w formie bezpośredniej _ osobistych a słowem tym był ZNP". Nie wspomina-

Już samo zapoczątkowanie tematu, tj .. t 1 f . h . kó . t , jąc o przykrych analrr'ar.h jakie wywołuje 
b d . cl . . 'ó l e e orucznyc wmos w i zapy an, oraz swo o ne wypowia ame się uczm w na . f . , d . . l' t, . t 1 ł' takie sformułowanie (vide: afisze propa-

dany temat jako ćwiczenie w mówieniu .w orffil~ posre meJ - is ow .1 .ar y,m ow. gandowe ruchu hitlerowskie-;o). trzeba pa-. . , ' . . . ' W zwiazku z tym postanowiliśmy wpro-rnoze za!ąc godzmę czam. A przec!ez trze- d "ć d · . k 1 Gł : „ miętać, że źródłem. z którerro ZNP czerpał 

t
ba zbier~ćć mat~nk·~ły d~ pogłębdi:nia tehma- ;r~~~: „id~~~~~dzf ~~~kc~":· Wo~:br;~~ swoje postulaty społeczno-oświatowe, były 
u, czym wycm i z pism co ziennyc , z t . b d . d . 1 1. d . d . 1. t ruchy demokratyczne i sn:'ialistyczne, da-. - k , . . eJ e ziemy u zie a i o uow1e z1 na is y, czaon01sm, wyszu ac broszury, omawia3a- ktÓ h b 1· 'l tujące się nawet już od ] 789 r. 

ce dary temat. Wre Z"1·e przeczytanie ze·- v~ , ryc porusz.one Y Y spra.wy 0 ogo -
~ t ać Kol. I. J. - Zr;ierz. \Viemv. bardzo do-

b t · ł · b ć d . meJszym znaczemu, mogące zam eresow 
ra'1P"O ma eria u moze y . wpraw zie . . h t 1 'k, b d . brze wiemy, że my, n::iu::zyciele, nie lubi-. d . k d 1 k 1 mnyc czy e m ow, oraz ę z1emy oma- „ 

pl rdze~tov. a' z?r:e, Ja o k' odml ował e ~ur~, wiali artykuły, których z tych czy innych my, aby nas uczono. 7,aTJewne - nie wszy-
e n { w.azmeJSZe uryw 1, a wy ow1ema 1 d' · b d · l' d k · scy, lecz przvna'"""1;e1' znakomita wiek-, . , wzg e ow me ę z1emy mag i ru ,owac zas ... ~r> ::zych cech tematu, muszą byc od- · ' „ 'ć s J 1 · · · dl · na łam eh Głos sz.oi: . , tanowis rn Ko e~i me Jest więc a ' 1 I A d l . d · a •· 11 

• -czr,::mc w tsEo e. a. eł.i sprawóoz .an~a Kol. Z. W. w m. W jaki sposób pO\'\rsb.ł nas nicspodzian!rn. A jer1nak. dla mala 
z przoczv anego materia u, om wieme Na . lsk' K .t t R d k . ·a parte przynajmniej, nie było by rzeczą 
planu, wr.eszcie opracowanie piśmienne - „ .u1 .cśzycie 

1 omGł1 e „ e da"cy
1
in
5

yb, wyAJr- b k 
tk t 

. . , k'lk d . I d sm 1 my w n-rze „ osu z ma m. - z dnc>., r,dyby w prasie coi:l1ienne.i u azy-
wszy<; n o moze zapc i ·a go zm. 0- t 1 ł w · h h d k wał·Y sil'. artvkuły 1".ała dvd1ktv"zn"'1· i me-. •· · d . y rn „ p1erwszyc szeregac emo ra- , 
p1ero tal.ie opracowanie tematu aJe gwa- .„, . d . 8 bm todvczneJ· naturv __ . r my mamy d:..ieci. które . . d . . . . CJl , zarrueszczony w numerze z ma ., 
ranc1n, ze poruszone za era meme z zyc1a . b ł . k . . d ucz"~""7." ·n do czl·o·ł · prz„n"~Z" z ni'ch sy 
b . · ·" · · .1:- 1 k t k ść me y, Ja p1szec1e: „o ezwą pepernw- • ~ „1, • • 1 • ··" , • , .. -
iezącego prz\·mec;1e wie o ro ną orzy , „ 1 .. 1. . , . k ~ri'llv" w~,<a„u 1·~,..e n 1 to, że tu i ówdzie 

dl . · d cow , ecz - Jeze 1 up1erac się przy o re- r:. 
a uczma tak pod \'n<!lę em formalnym. śl . d „ d . K 't t R"- pol:ut 111·e .i::<z::zn n'.lwet metoda ,,paznok-

t . k l · · k . k t . d enm „o ezwa - o czwa orni e u ,. 
J. td·ta cema J~z,l· owe?t·?• ~eda ez . p~ dakcyjnego. My nie przv~łaszczamy so- ciowa" nauC'zania. 
wz~ <: em materia nym, J. w1 zy o zyc u bie tytułu demokratów". Lecz. ci co bier- O ,.schowaniu pod sukno sprawy refor-
biezacym " , • · . . nie przyg-lądają się pracy f walce innych. my sz.kolnci" piszą w ostatnim numerze 

Szkoła musi przygotować obywateh do czyż mogą rościć sobie do takiego tytułu „Kdnicy" (z 21 stycznia). 
przyszłego życia, musi im więc dać podsta- pretensje? • Jest"śmy z"odni z Wami. że jednym z 
wy órientacji w tym, co się dzieje na świe- Dla nas demokrata - to, mii;dzy inny- aspektów demokratyzacji Szkoły musi być 
'Cie. W tym właśnie celu przewidziańe to mi, człowiek czynu, aktywny nię tylko na zmi'l.na formy prawnej szkół i uprawnień 
jest w materiałach Ministerstwa Oświaty, terenie swej pracy zawodowej (albowiem rarl nodar:o"i::znych. 
wyd~nych przez Państwowe Zakłady Wy- jest o~a przecież w~.runkiem z~o~ywr.n'.a O stosunk:-"li. wewnętrznych w szko
dawnictw Szkolnych, a mianowicie: w środka~ ~gzystenCJI), l~cz sw1ad·>m1_e łach mamv już trochę materiału. Prosimy 
związku z mówieniem pisaniem i czyta- współdziała3ący - w miarę swych sił o ri~riMhnie. 

. . t d t 't 1 d . . dz i możliwości - w rozwie 7 ·w:rniu akt„u 1- I I o!. J. S. w'm. r.<>dakcię obowiązuje 
~iem i.es P?d-a.na . emtak~ rnt, g ztie mięN ! nych problemów społeczn:vr.h, człowiek od- za::hc\·:~nie t·ic-r:n'"". ;:::li autor nie chce 
mnym1 znaJ UJą się a 1e ema y: " aJ- d . ł . ł , 'd · k · b. · · · k 

d e · bi'ez'ącego z'yci'a zia UJący na w asne sro owis o i ura ia- UJawnic swerro nazw1s·a. wazme1sze wy arz ma z . . h nr tł· h h l d t' Polski", „WS'pomnienia z niedalekiej prze- Jący 1e w duc u postepu społe.cznego .. , n s-„~ nc n"sz:vc rorespon en ow 
ł ś .„ Kol. R. S. w m. Tstotrue nie podalis:ny prosimy o nis~mie możliwie tylko na jednej 

sz 0 ci · dotychczas w ,.Głosie" nazwiok człon"k6w stronie arkusza papieru i poznotawianie 
Na opracowanie tych tematów musi- Komitetu Redakcyjnego i, godząc się cal- marginesu. Podpisujący krvn•~,... : ....,aMi l'lb 

my zwrócić specjalną uwagę. kowicie z Waszym stanowiskiem. napra- pseudonin;ami. zechcą podawać n::i7.wiska 
Stefan Rębowskt. wimy nasze przeoczenie. i adresy do wiadomości Redakcji. 

nia, a jednocześnie pomoże n szej pro a
gandzie po1';onać rE'~ztki nieufności do na
szeqo mł""e"'o ri""'~tw'.1., t1Jrując mu w ten 
sposób dro11e <io uzvskania należ trgo 
miei~ca w ,„·,..lkiej Or11anizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

lvri f P, 
\V Limanowej 0twatto gi.,,'la::jum leśne. li

cz~ce obecnie około 50 uczniów: jest to jedna 
z niewielu dotychcza$ istnieiących średnich 
szkół leśnych. 

** * • 
\Yl Niemodlinie na $lasku O olski!'l odbvła 

się konfcre!lcja oświatowa. ni\ Hórcj O"'ńwio-
110 akcje rn::s;:.erzenia sieci szl·olnej na t~renie 
powiatu. Obecnie w now. nicmndli1\sl:i•'l czvn
nvch iest 17 s::!·ół, l:ilb d~l<zych będzie w nie
długim czasie uruchor•ir,ych. 

** * Towarzystwo Uniwcrs ·tetu Robotnlc-c"o w 
Gdyni rozpoc::do przyiriroy·~:: z;ipisv kandy. 
datów oraz kandydatek do COT""":-,., •.. a rc::o 
przez siebie Liceum Fotografiki TUR. C;;as 
trwania nauki dwa lata. 

** * Staraniem dvrckcii cukrowni „T.nbna" w 
Kazimier;;y WiclHci otwarto ga'!ln"z'um ogól • 
nokształcacc, w }t6rym p~bier,a nauke 0

1
", f:()q 

uc:ni6w, rckrutuhcvcl1 s1i;: ze sfcrv ro'~'c:e\ 
i dzieci robotni ·(Jw fab,ycznych. Przy ghna
zjum czynna iest burs.1. 

** * Na terenie Pomorz:i Zachodniego zn'ic de 
się 6 i;iimnazjów zawodo\'lych i 14 on6lnok•;:tał
cących. 

** * W Białymstoku otwnrto, po wyrernnrtowa. 
niu, dwie nowe szkoły powszechne. Szkoły mo. 
i::ą pomieścić 600 uc:niów. 

** * W Pniewach odbyła się uroczystość poświę. 
cenia gimnazjum. 

** * W Państwowym liceum Pedagogicznym w 
Krotos::ynie odbyło się wręczenie dyplomów 
pierwszym maturzystom w liczbie 36. 

** • * 
W Toruniu otwiera się nieba·.vem Liceum 

Administracyjne dla dorosłych. 

Prz.':'jmowani s<) do Liceum pracuiący iut 
11rzc;dn1cv. nie posiadai;ic? małej matury. Po 
dwuletnich studiach (w gocl::inach wicc-l!:oro
wych) słuchacze Liceum uzyskuj~ licenciat ad
mihistracyjny. unrawniaj,1cy ich do służbv ad. 
rninistracyjnej Ir kategorii, we wszystkich re
sortach i do studiów na Uniwersytecie. 

** * W mieście Krajenka w powiecie złotowskim 
;:ost;iła otwarta pierwsza w woi~·.„ńd~twie po. 
morskim szkoła młynarska. 
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•• 1nes e 
Porażka nas::ych pięściarzy w Pradze 7 : 9 

wywołała duże skonsternowanie wśród naszych 
sportowców. Liczono bowiem w najgorszym 
razie na wynik remisowy 8:8. Tymczasem stało 
'Się inaczej. Wyraźny pech prześladował naszych 
chłopców. Trzeba nieszcześcia, że Pisarski, któ
ry niewątpliwie wygrałby ze -swoim przeciwni. 
'kiem Skondrikiem j wywalczył dla nas wynik 
remisowy, !" trzeciej rundzie złamał prawą rę

• 
I anego re 

WYNIKI TECHNICZNE: 
Waga musza: Czernecki przegrywa na punk. 

ty z Holewicem, w koguciej Jóźwiak przegry
wa na punkty z Jeleniem, w piórko}Vei Czor
tek przegrywa na punkty z Navratolem, w lek
kiej I Koziołek wygrywa na punkty z Kralic
kim, w lekkiej II Kowalski remisuje z Blesa
kiem, w półśredniej Grądkowski wygrywa na 
punkty z Kondel<!, w średniej Pisarski poddaje 

• a zu w ra z 
się w trzecim starciu Skondrikowi i w półcięż
kiej Szymura wygrywa na punkty z Radema
cherem. 

Bawiący w Pradze z naszą reprezentacją kie
rownik sekcji bokserskiej ŁKS-u zakontrakto
wał na dzień 5 lutego mecz Praga - ŁKS. Pięś
ciarze czescy przyjadą do Łodzi na mecz z Ka
towicami, który ma odbyć się w Katowicach 
3 lutego. 

kę j musiał Się poddać, oddaiąc cenne dwa lllUuii1tt1lllłlllltiuuUlll1łllln1t1tllllllllll1tuiillllłlllllumul1tllllł11tiitnlllllllllfltlll•llllllllllłl111 11 1111llłlll11n111llllłlll1U101111lllllll1t1u1111UllllllH111111111llll1111,11111lllllll11111młlllllllm1111111łl 

puhl~ ~~~aj~-~~~~ ~~~~nem•zmmammmmmmmm••mmEmmmmm~••••~mmmae 
'rzom. W dniu 11.I. 1946 r. zginął w czasie pełnienia obowiązków służbowych z ręki 

Kierownictwo naszei drużyńy złożyło jed- ~krytobójcy. 
nak co do wyniku walid Pisarskiego protest, ś. p M I A U C H M A A I A 
gdyż w myśl przepisów MiędzynarQdowego szofer Państwowego Przedsiębiorstwa Transportowego w Łodzi 
Związku Bokserskiego, ustalonych w l93ł r„ W zmarłym tracimy obowiązkowego pracownika i prawego Kolegę. Wyprowadzooie 
walka w takich razach powinna hyc rozstrzy- zwlok z domu żatoby przy ul. Kopernika 57 nastąpi we wtorek dnia 22 stycznia br 
unięta na punkty, aż do czasu wypadku, tym. o godz 13 ei· 
" 1 ł d · · - · Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
czasem iakko wiek o zianin prowadził dwo- Państwowego Przedslę biorstwa Transportowego Oddział w Lodzi 
ma punktami, sędziowie czescy w myśl starych 

przepisów przyznali zwycięstwo swemu roda- ~:::::::::::::::::::::::::::::~l-Bllll!!!Fll!Rll8lmli!!!lllB•D111mmmammml!ml•&~ 
kowi przez techniczne k. o. ~ 

Według opinii trenera naszej reprezentacji 
Stama i kapitana związkowego Suszyńskiego, 
skrzywdzono również Kowalskiego (Łódź). 

Łodzianin walkę swą z Blesakiem wygrał. 
Najwięcej emocji dostarczyło zebranej pu

bliczności praskiej w sali „Lucerna•' (około 4 

Stanisława Bekierowa Ś. P• 
dr. medyCY'flY i mgr chemii, lekarz Pogotowia Ube~pieczalni Społeczmei w Łodzi -
zmarła w dniu 18 stycznia 1946 r. w następstwie wyp·adku przy pracy, któremu uległa 
w dniu 20 listopada 1945 r. 
W zmarłej Ubezpieczalnia straciła wąrt ości owego, wysoko WYkwalifikowanegQ pra
cownika. 

tys, osób) spotkanie Grądkowskiego z Konde- Cześć Jej pamięci 
lą. Walka stała na wysokim poziomie. technicz- UBEZJ;»IECZALNIA SPOŁECZNA W LODZI 

nym. Grądkowski zdobył nagrodę dla najlep- lll•••••••llBlllllm•••
szego zawodnika. 

Pisarski dał się, niestety, 1uz w pierwszej Prawidłowe adresowanie 
rundzie sprowokować Czechowi do walki na Wskutek niedokładnego adresowania prze-1 ny być dokładnie adresowane, ti. ~ależy poda. 
wymianę ciosów. · syłek pocztowych duża ich ilość, zwłaszcza wać dokładne miejsce prz.eznacze!11:'- i na.zwę 

W trzeciej rundzie łodzianin rozpoczął fi- przeznaczona na tereny Ziem Odzyskanych, urz~~u pocztohweglo,b ad P.rstni7.Y.e™i·e el~ho-:,ośh~cJ.~ 
nisz. Mocny cios ląduje na korpusie Skondri- l ó' · · d · mru.eJ znanyc u g Y 1 

' u ega znacznemu C:P z.memu w oręczann~ a- więcej 0 jednakowej nazwie - dodatkowo po-
ka. Pisarski krzywi sie z bólu, (!puszcza ręce, dre~atom lub zosta1e zwracana nadawcom Jako dawać nazwę powiatu lub województwa. To 
a gdy Czech, mimo to, atakuJe, podnosi lewą niedoręczalna. samo dotyczy przesyłek wojskowych z numerem 
rękę do góry na znak poddania się. . 1 Dla uniknięcia tego, przesyłki pocztowe win- poczty polowej. 

~[~!llG~11[~1111111 
Ą w 

łódzkie kupi maszynę llllllllll!llllllllllilllllillllllllllll Lekarze l\lllll lllllllllll!llllllllllll!llllllll ZARZ D MIEJSKI 
R 'M aw1e- azow1ec'1 ! 'ej woj 

pal o-do wyrobu cegły 

Dr. med. E. MIKULICZ 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lt!
czeniu chorób dziąsel i jamy ustnej, ul. Za. 
wadzka 17. 

DR RATAJ-Żu.rakowska z W&rszawy s.pe
<:jalDstka chorób skórnych, wenerv~-„-.~h 
u kobiet. Kosroetvka 1 -·-- ·ska . Piotrkow. 
ska Nr. 33, - Godz. 11 - 1 i 3 - 5. 

Dr. med. MARIA WILKOWA 
choroby oczu 

przyjmuje od 4 - 6-ei 
Swiętokrzyska 6 m. 5, tel 179-80 

1111111!11 ZaafP~r~wanie nracy Pl!l!lll\!111!1 

POTRZEBNY pracownik na roboty rowerowe. 
J. Cieślak, Rzgowska 30. 

GOSPODYNI - kucharka.samodzielna poszu
kuje pracy. Lipowa 49 136. Sadcwska. 

'1111111!1 :!1!11 !11!!1!!!111!111!!1! 11 Rói!ne llll \! '! 11 111111111'11111!11\!llllllllll 

nej z walcami. Oferty proszę skladać 

KSIĄŻKI polskie i niemieckie kupuje 
Księg-arnia Naukowa, Łódź. Piotrkowsk 

stale 
a 107. 

- - · ---- - -
KUPIĘ urzadzenie sklepowe. Wiadomoś 
lianowska 64, parter Dojazd 13. 

ć: Ju-

1!1111111!1\lll\ Za~ubione dokumenty I 111111111111111 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na na zwis ko 
Szaraniec Jan. Główna 63/17. 

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą Pai 
rol iny, oraz metrykę urodzenia Elżbiety, 

ąk Ka
Wan-

d•', Urzędnicza 14. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną z RK U. Ko-
walczyka Zdzisława ul. Łąkowa la/30. 

ZGUBIONO kartę rejestracyin'ł z RKU 
nika Stanisława. Wieś Stefanów. pow. 
ków Tryb. - - -

SKRADZIONO zaświadczenie wojskowe 

Olei
Piotr-

Fabryka Pończoch „Lido" pod zarządem 
państwowym, ogłasza przetarg na roboty in: 
stalacyjne \"I( posesjach położonych w Łodzi 
przv ul. Porhorskiej 74 i St. Jaracza 78. 

Oferty pisemne wraz z kosztorysem należy 
składać w terminie do 25/l 1946, pod jeden 
wyżej wskaz·any adres. 

Szczegółowe informacje otrzymać można w 
firntic „Udo" Łódź, Pomorska 74. 

Otwarcie ofert nastapi 26/I 1946 o godz. 12. 
fabr~·łrn P011czoch „Lido" 

pod zarz. państw. 
Łódź St. Jaracza 78, Pomorska 74 

tel. 135-14; 175-70 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi oglasza publiczny 

przetarg na wykonanie naprawy instalacji ka
nalizacyjnej w szkole przy ul Gdańskiej 90 
w Łodzi. 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz
torysu ślepego należy skladać w Wydziale 
Technicznym - Piotrkowska Nr 64 w poko
ju Nr 5 do dnia 28 stvcznia 1946 r. do godz. 11 
przed południem , w kopercie należycie zam
Imiętei z napisem „Oferta na wykonanie na
prawy instal:.ic,ii kanalizacyjnej w szkole przy 
ul. Gdańskiej 90 w Łodzi". 

Szczegótowe informacje, oraz ślepy koszto
rys za opłatą 20.- zł otrzymać można w Wy
dziale Technicznym. Oddziale Instalacyjnym, 

Z Domu Propagandy PPR 
W Domu Propagandy PPR, ul. Piotrkow

ska 262, dzisiaj dnia 22 stycznia o godz. 18.ej 
tow. Maria Zand wygłosi referat dla słuchaczy 
kursu agitatorów, pod tytułem: „Zasad'nicze 
znaczenie unarodowienia wielkiego i średi\iego 
przemysłu" (sprawa suwerenności gospodarczej 
Polski. 

Ofiary 
Na odbudowę Warszawy od Powiatowego 

Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego wpłynęła 
do Redakcji ,,Głosu Robotniczego" suma zł. 
1.275 (tysiąc dwieście siedemdziesiąt pięć), ze
brane w dniu 5 maia 1945 r. na zabawie zespo
łu pracowników Powiatowego Urzędu Bezpie
czeństwa Publicznego. 

;l·* 
* Pracownicy firmy Plihal wpłacili na rztcz 

sierot po poległych ż.ołnicrzach polskich zł. 2.680 
(złotych dwa tysiące sześćset osiemdzi.esiąt). 

--o--
Teatry 

TEA;rR W. P. . 
Dziś i w środę o godz. 19.15 dwa "'sta'rou 

wieczorowe przedstawienia komedii Fauchois 
„Ostrożnie, świeżo malowane" w reżyserii 
Wiercińskiego i z udziałem: Woszczerowicza, 
Godlewskiej, Jezierskiej_ Łabuńskiej, Łuczyc
kiej, Mrozowskiej, Bugajskiego, Daczyńskiego, 
Hańczy i Modrzewskiego. Od czwartku co
dziennie o godz. 18.45 „Wesele Figara'' Beau
maTchais. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA 
Codziennie o godz. 19.15 komedia Tadeusza 

Ritinera pt. „Grupi Jakób" w wykonaniu ze
społu kameralne.go D. Ż. Udział biorą: Lu
dwik Sempoliński, Michał Melina, Maria Ka
niewska, Zdzisław Relski, Hanna Bielicka, Ja
nina Draczewska, Barbara Norwetówna, Ja'll 
Kochanowicz, Adolf Chronicki, Jerzy Duszyń
ski, Reżyseria: .M.ichał Melina. Dekoracje: St. -
Luckiewicz. W niedzielę i święta dwa pr Med
stawienia: o godz. 16.·15 i o 19.15. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Codziennie o godz:. 19.15 piękna S%tuka 
Dickensa „Swierszcz za kominem" w świetnej 
reż.yserii Stanisława Daczyńskiego, oprawie de
koracyjno - kostiumowej St. Cegiielskiego i do
skonałej obsadzie, którą stanowią: Billing, 
Czengery. Hanfn, Jakubińska, Kanpińska, Bo
gucki, Borowski, Maliszewski, Pągowski i Pie
traszkiewicz. Nowa ilustracja muzyczna Mie
czystawa Mierzeiewskiego. 

.; --X--
Kina 

„Polonia" - Piotrkowska 67 i ,,Tęcza" -
Piotrkowska 108. Wielki film o triumfującej 
mił-oiści „ Czekai na mnie'• „'Bal\yk" ulica 
NarutOJWilcza 20 i „Gdynia" Przejazd" 2, „Nie 
uchwytny SrnJth'' „Adria" Gł6Wi!la 1 i „Wisła" 
Prze.ja.zd 1 „Lenin w 1918 r.'' „Stylowy" Ki.lin 
skJ.ego 123 ,,Jenny''. „Włókniarz" Zawadz· 
ka 16 „Hel", Legionów 2_4, Wspaniały film 
amerykańsk!, pełen prze-'Pięknych me
lodyj „WielkJi Walc". „Tatry•', Si•m
kiewicza 40 i „Przedwiośnie''. Żeromskiego 74 
76, Arcywesoła komedia muzvczna produk· 
cji polskiej „Pani minister tańczy". 
„Wolność", Napiórkowsk ieqo 16 

„Roma'', Rzgowska 86, Przepięknv ;p·r-ery
kański film muzyczny „Pie-śniarz Zachodu'• 
„Robotnik", ulica Kilińskiego Nr. 178, Amery· 
kańska komedia muzvczna „Rozwiedźmy się".· 
.,Zachęta". Zgierska 26, Francuski dramat mł· 
łosny „Zdobywcy Maroka". Baika", Francisz
kańska 31, Arcywesoła komedia „Piętro wy
żej". „Record". Rz11:owska 2, Monumentalny 
fillm prodU1kcji radzieckiej „Pi·otr· I" „Muza'' 
Ruda Pabianicika „Gunga Din". 

--0---

POSZUKUJĘ materiały krawatowe. oraz 
wszelkiego rodzaju bieliźniane Pracownia 
'koszul i krawatów, Piotrkowska 136. telef 
137-07. • 

tografia. Szymachniak Cecylii. Wójtowsl 
z fo

rn 26 13 

ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Chm 
skiego Stanisława, Hetmańska 9/8. 

i elew-
ul. Piotrkowska 64, I piętro pokój Nr 42, o- ( 
twarcie ofert nastapi w tym samym dniu o 
godz. 11-ei. usł szvm orzez radio 

UWAGA! Za 10 minut zdjęoie do leigitvmacii 
.retuszowane -wyklo-nuj·e: Zaiktad fotogra
ł~czny A. Piotrowski, Pl. Wolności 6. I pię-

·~-- ---- - --· 
ARTYSTYCZNA cerownia Janiny RetmafJczyk, 
Łódź, Zawadzka 14 (wejście od Zachodniel)_. 

·GROMNICE, świece kośoielne, oh!'ai~ki k-0-
lęd:owe, Kalendarz.e k.i1es.zo·nkowe, ta•blico
we. Wytwórnia Dewcc'o·nalii Bazar KatoUc-
ki, Łódź, Sienkiewi_cz~49: _______ _ 

FABRYKA Cukierków „Delicja" Łódź. że
romskiego 31 poleca w dużym wyborze cukier
ki, czekoladki po cenach konkurencyJnych. 

NOżE szewskie, klej do gum „Victoria" po
leca hurtowo „Reklama" Piotrkowska 46, tel. 
173-59. -

: ·PAR.ł\SOLKI najmodni,ejsze fasony polece. 
Wytwórnia Parasoli, Łódż, Piotrkowska 118 

BATERIE .,Centra" pasty do obuwia, świece 
sznurowadła hurtowo poleca „Reklama" Piotr-
kowska_ 46 _(w podwórzu). ~ _ ___ ·-

PRZYBL;\KA.Ł się pies wilk mieszaniec, ciem
no-szar;' . Odebrać można, Zdm'1ska 7, Wana t 
Stefan. 

111 11 11111111111 11111111 Kupno ~. s~rze~lfi~ 1
1
J:l!flill1ii

1l! ln11 

KUPNO-SPRZl::DAŻ apairaotów radi.owych, fo
togratl-l!znych j mo·to·r_?v1 elektryozlllych 
„F J.lus". ul, Gdańska 17. 

Ant-UNIE W AŻNlA się skradzioną palcówkę 
czaka Wacława. Przejazd 51/3 

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą Alfonsa 
Pawlaka. Pałacowa 4. 
ZGUBIONO Kartę ewakuacyjną Niec 
Zofii i Zbigniewa. ~ród miejska 100/21. 

ieckiei 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysolfości zł. 2.500.- należy złożyć w Ka
sie Zarządu Miejskiego - Piotrkowska 98 a 
kwit dolączyć do oferty 

Zarząd Miejski w Łodzi. 
Łqdż, dnia 21 stycznia 1946 r. · 

PRZ~TARG 
UNIEWAŻNIA się zgubioną palcówkę. n Zarząd Miejski w todzi ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie schodów drew-
1. $re- nianych przy budynkach magistrackich przy 

Powiat ul. Siewnej na Mani I przy ul. Rzgowskiej na 

a naz-

wis ko Wypiorczyk Jadwigi. 

śWIĄ TEi( W ACLA W zam. w Zgierzu, u 
ania 7 zgubit zaświadczenie RKU Łódź-
Nr 2037 o odroczeniu służby wojskow ej. Choinach. 

ZGURJONO pai~ówkę. metrykę urodzeni 
git. S7ko1na Rarszczaka Zdzisława, N 

a i le- Oferty pisemne odpowiadaia.ce treści kosz-
torysu ślepego należy składać w Wydzi:ile 

rzewska 10120. 
owoza- Technicznym ul. Piotrkowska 64 I p. pokói 

ZGUBIONO PALCóWl(Ę. książeczkę 
dniczą, piekarską i legit. Zw. Zaw. Tom 
ka Stefana. Przędzalniana 82 (Piekarni 

czela
alczy

a). 

Nr. 5 do dnia 31 stycznia 46 r. do godz. 11 
w kopercie należycie zamkniętej z napisem: 
„oferta na wykonanie schodów drewnianych 
przy bu.dynkach magistrackich przy ul. Siew
n~ na Mani i przy ul. Rzgowskiej na Choi
nach". 

-~-

ZGUBIONO kartę rozpoznawc;q, metry 
bną i kartQ rejestracy jną z RKU i ~h\'lia 
s7.kolne Tomalaka Edmunda Kili!1skie.11:0 

kę ślu
dcctwa 
162/68. 

ZGUBIONO k artę repatriacyin::i na na 

Szeczp:ólmv'e informacje oraz kosztorys śle 
py z warunkami przetargu otrzymać można w 

zwisko Wyd z. Techn. Oddział Budowlany ul. Piotr
Sawickieµ: o Karola Mag-istracka 17/4. 

Z(iUl1!0:XO pamiqtkowy zeg-arek zloty z 

kowska 64 III p, pokój Nr 207. 
b. . Otwa·rcie ofert nastąpi w tym samym dniu 

1 an- o Q'odz. 12 p:pol. 
zolP.t l;:.i m~rl, i „Morinm" uczciwy znalazc a pro- W d' ·t d · · 

. „, . . . . .,. . d· ,„ „ , d' a mm prze arg-owe zgo lllC z przepisam i 
SZOtl'v_ . J~::;t _ o Z\\ rot za . W \ na~ 10 zen - 111 · „o 7.. obcwiąztt)ącymi w wysokości zt. 1.500.- na-
111. T< il111.sk1ego 177 Pa1chel,_ I leży złożyć w Kasie Miejskiej ul. Piotrkow
ZGUBIONO dokumenty na imię Klaper Ja- ska 98, a kwit wplacenia dolaczyć do koperty. 
kób Z \Yrócić Piotrkowska J 14 m. 26, wynagro- Łódź. dnia 21 stycznia„)946 roku 
dzenie 2.000 z!. Zarząd Miejski 

6.55 W-wa. 8.15 Program na d:dsiai. 8.20 
Komunikaty ·i ogłoszenia. 8.25 Rezerwa. 8.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin . 8.45 Codzienny 
odcinek powieściowv: „Banasiowa" Marii Ko
nopnickiej. 9.00 Przerwa. 11.55 Komunikat me
teorologiczny. 11.57 W-wa, 13.30 Przerwa. 14.30 
„\Y/ dniu pogrzebu Feliksa Nowowieiskiego"
wspomnienie pośmiertne w oprac Bolesława 
Busiakiewicza. 14.45 Koncert z płyt-w progr. 
Allegretto z VII Symfonii A-dur Beethovena. 
15.00 Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05 
Czytamv gazetv. 15.15 Płyty 15.20 Kącik filmo
wy, 15.30 Audycja dfa robotników: 1) „Leśni 
chłopcy" - pog. Tózefa Dąbrowa-Sicrzputow. 
skiego, 2) „Zdobycze społeczne klasy robotni. 
cz.ej" - pog. Stefana Ochalskiego, 3) Płyty. 
16.00 W-wa. 18.00 „Udział chłopów w Powsta
niu Styczniowym" - pog. Bogumila Zwolskie
go. 18.10 W-wa. 18.50 Rozmaitości. 19.00 W.wa. 
19.15 Audycja dla młodzieży; „Otwarty świat" 
-opowiad. Jarosława Tanowskiego. 19.30 W-wa. 
2@.45 Turniej rd:ytacji utworów Adama Mic
'kiewicza. 21 OO W-wa 21.30 Recit;il forteo . prof. 
Stani sława Szpi11<1lskieiw . 22.00 Mozaika muzy. 
czna w wyk.: Marii J\lied::ińskiei i Henryka 
Roztworowskiego - oiosenki, Franciszki Lesz
czyńskiej - fortep. 22.30 W. wa ?.3.00 ProITTam 
n<i iutrn. Zakończenie audycji i Hymn do 23.05. 

Ló!li . 

. PP.7VBORV "-ZfWSI<lf: 
l<Of'KI i KflPYTA RAARe1c1 
w ka7.dei ilości 

Cenv ni~kie 
Cel!lel11'am1 2;; tel . l!'i2-0~ . 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wy-raz pi:-tito·nv poz.a tekstem 5 zł. Cnne ogłoszenia: n milimetr szpalta poza tel>-stem - zł. lł, w tekścle - zł. 21. - W nuMer~ch o!e-
dzielnych t !Wiąt.et!z.nych 50 procent droże i. 
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